
li.: . OBYWATELE . POLSXIE.T I 
.JRZECZYPOSPOLI,Tl!'.J t.u- ~ 

. ~ DO~ MAJĄ PRAWO DO , 

!i KORZYSTANJ;A . ZE ZDO-,' 

;1 BYCZY . KULTURY I DO SloOlo 
, ij . " '. ,., . 

Cml~'Ck,;;"W"··~Fv"R~NI~~':'~~. 
'Układu'·' ;ą"Wl~jemnej;Pomo~y:'·i·(Prłyi8Ź~i 
m~t€l~9Polęką:a: ęułga'r~~~ 

'/I! TWORCZEGO UDZIAŁU W I ROZWOJU KULTURY NA-

1,'1' .RODO~. 
... projektu BODstTraCJIIII,' 

I . _R::O:K~:rv~.~N:r~1:2:6~~~1:~~ __ ~.~C~f_' __ ~ ____ ~K::IEL::C:E~· __________ ~ __ O_R __ Ę~ ___ 27 __ M_A_J_A~'_19_~ __ R __ 

I czerwca hr. t9zpocznie się w Kielcach 
Ogólnopolski Zjazd Nauko y Historyków 

Jak już informowaliśmy na były w dużych. ośrodkach nego rodzaju ogólnokir,,;jowych warzystwa Historycznego, któ 
szych czytelników, w dniach naukowY,?h, a l'zaten: w mia- zjazdów kultur~lny~h l nau- ry poczynił już szereg prac 
.od 1 do 4 czerwca br. obrado- .stach . umwerslvtecklCh. Decy- kowych. Tak WIęc 'Jeszcze la- wstępnych. 
wać będzie w kieleckim Zam- zje urządzcniaf Ogółnopolskie- tern br. odbędą się 2 następ- (Osobno zapoznamy naszych 
ku Ogólnopolski Zjazd Nau- gO Zja2lllu Nal.kowego Hlsto- ne zjazdy w Kielecczyźnie czytelników z programem 
kowy, HistorykÓW. ryków w Kiełcach zapadła na (plemim Związku Literatów Zjazdu). 

W związku z tym w kielec- ostatnim Zjeździe ulstoryków, Polskich w Czarnolesiu iKon' Ukonstytuowany.,został już 
kim oddzIale Polskiego Towa- który odbył się w roku ubieg- ferencja Polskich Historyków Kielecki Komllet Społeczny 
rzystwa Historycznego odbyła Iym w Toruniu, siedzibie Uni- Sztuki z udzla1em gości z za- Ogólnopolskiego Zjazdu Nau-

. się konferencja, na któr.ej 'ze- wersytetu Im. MikOłaja Koper- granicy)., kowego Historyków. Na czele 
brani poinformowani zostali () nika. Wybór pa<;lł na Kielce z Organizatorem Ogółnopol- Komitetu stanął prżewodniczą 
celach i ,zadaniach Zjazdu, tego przede wszyst:<im wzglll- .klego ZJ~u Naukowego HI- Wojewódzkiej 
który w historii Kielc jest du, że miasto nasze, jak zresz- .toryków w Kielcach. jest In- cy Prezydium 
pierwszym Ogólnokrajowym tą cała Kielecczyzna, posiada stytut Historii PolskIej A~a- Rady Narodowej, ob. Ignacy 

'zjazdem naukowym. , niezwykle bogate tradycje hi- demil Nauk. Przygotowama- Klimaszewski. 
Dotychczas Ogólnopolskie stOryczne i jest predystynowa- mi do Zjazdu zajm~je się Kie W skład komitetu wezli: 

zjazdy naukowe organizowane ne, ażeby stać Si~ siedzibą róż- lecki Oddzi~ł Polskiego To- I sekretarz KW PZPR _ 

Zwiększoną prod~kcją 'rolną 
uczczą chłopi polscy Swięto Ludowe 

Naczelny Komitet Wyko­
nawczy Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludawego opubliko­
wal hasła, pod którytńi m"sy 
pracujących chłopów obcho­
dzić będą tegoroczne Swięto 
Ludowe. 
Czołowe hasła głoszą, ze 

Udekorowanie Odznakami 
Przodownika 

czołowych robotników 
huty »Ostrowi~« 
Mlnlster Hutnictwa' W uzgod 

nieniu z CRZZ v.ryrómił przo­
dują~~h . robotni:ków huty 
"OstroWIec" złotymi I srebrny 
mi' odznakami przodownika 
pracy oraz nadał im tytuł za­
służonych przodoWników pra-

cy Złote odznaki przodownika 
oraz dyplomy uznania otrzy­
mali tow tow. Jan Boguckl -
heblan 1" Aleksander' piotrow­
ski ~ !rezer. 

Swlęto LudOWIe jest dniem 
mobilizacji chłopów pracują­
cych do walki o pOkój i plan 
G-letni. wzywają do nczczenia 
wzmożoną pracą idla Polski 
Ludowej rocznicy" krwawych 
strajków I walk chłopskich 
przeciw sanacji, mObilizuj" 
do umocnienia sojuSZll robot­
niczo -, chłopskiego - funda­
mentu władzy iUdowej i żro­
dła slly naszej ojczyzny. 
Nawiązując do czo!awego 

hasła obchodu Swięla Ludo­
wego, jakim jeSt umocn:enie 
sojuszu robotniczo ~'chłopskie 
go, następne hasla mocno pod 
kreślają znaczenie' uprzemy­
słowIenia naszego kraju dla 
podnIesienia ~obtobytu i kul­
tury ludności I pracującej 
miast Ci wsi or"z 'Wzywają chło 
p6w' do . walki o 'zwiększanie 
produkcji rolnej i hodowlanej 

, oraz do pełnego i terminow'O'­
go wykonywania dostaw zboża, 
zieiimiaków, mięsa i mleka. 

1 Maja, a także podwyższ~ją 
dotychczasowe zobowiązania 
lub podejmują nowe. 

Z inicjatywą u~zeDia czy­
nem Swlęta·Ludowego wystę­
pują koJa ZSL, wciągając do 
reaHzacJizobowl""zań ogół 
chłopów w gromadach. Treś­
cią zobowiązań są przede 
wszystkim prace, których wy 
konanie przyczyni sie do zwię 
kszenia plonów, pOdniesicnia 
hodowli oraz do caUmwltego 
l tenninowcgo wykonania o­
bowiązków wobec państwa. 

Do czynu dla uczczenia 
Swięla Ludow~go· stanęli już 
chłopi w tysiącach gromad 
całego kraju. Na Opolszczy­
źnie specjalne zobowiązania 
podjęło dotychczas blisko 300 
'gromad. Chlopi w tym woje­
wództwie podejmują się n,tj­
częśclcj racjonalnie pi<olęgno­
.wać rośliny ol<opowe a 
przede wszystl,jm' niszczyć 
chwasty, szybl<o I jak najle­
piej przeprowadzić sianokosy. 
a tal<że zwiększyć dostawy 
mleka i tuczników. Liczne zo 
bOwiązania przewidują rów­
nlc:i: remont świetlic gromad z 
kl:ch, naprawę dróg I wykon,. 
nie prac melioracyjnych. 

tow. Pawlak, I sekretarz KM 
PZPR - tow. Rutkowski, 
przewodniczący Prezydium 
MRN - tow. Arezcwskl, kie­
rownik Wydziału Oświaty 

Prezydium WRN tow. 
Sp!1rek, kierownik Wydziału 

Kultury Prezydium WRN­
tow. WychowanIec, przewodni 
czący WKPG - tow. Kawalec, 
przewodnicząca Zarz. Woj. 
LK tow. I1adzlochowa, 
przew. W'KW ZSL - ob. No!:", 
przewodnicz. Zarz. Woj. ZSCh 
- ob. I1łaźejewski, przewodni 
czący Zarz. Woj. ZMP - tow. 
lIasia.k, naczelny redaktor 
",<;łowa Ludu~ - tow. Bartosz 
dyrektor Muzeum Swięto­

krzyskiego - ob. l\Ia.ssalski, 
priewodnićzący Oddziału Sto 
warzyszenia Dziennikarzy 
Polskich - tow. Bartoszewlcz, 
dyr. Wojewódzkicj Biblioteki 
Publicznej - ob. l\Ia.sztalerz, 
dyr. ,Woj. Archiwum Państwo 
wego - tow. Stcczeń, nauczy­
,ciele tow. tow. - Pojawska, 
Jagiello I Kłodawskl, prze­
wodniczący ORZZ - tow. 
Dawidowicz, prezes Klubu Li­
teratów Polskich - ob. Jc-
rschin",. 

" w'AmbaSa<l.źie,. ' llulgargklej ułrz~niel. utrwalenie ~ 
Jł,epublilCtt.adowejw ·Wall'"sza- łowego pokoju, lIa.Wd. pOltlIilI 
wie' odbyła 'się konferencja bułgarski . obchodzą '4 r&zD1,cę 
prasoWa poświęCOlJla ,4l'OfiZ- podpisania układu! 'przy.­
'niCy );>Odpisania układu o przy zjeszcze'·""ęks~ą 1arą wz'Wy 

. : jami, WSPÓłp, racy i wzajem, ne, j clęstwo wielkiego ,.dzielapb­
pomocy' pomiędzy Rzecząpospo koju. I socjalizmu na ,całym 

,litąPolską a Ludową 'Republi- świecie". d' ;, ;" 
ką Bułgarii. ",. 

W czasie k.onIerencjl attache PokOl· OWIJ I wiec 
ambasady p. Krum Bosew l7 \, .:' .. 
om6wił ?orobek 4-let~iej gog- W J~IIOn"I"1 
pod=eJ f kulturalneJ wsp6ł- III~ • 
pracy obu, krajów. MOSKWA (PAP).', Agencja 

Omawiaj,!e zacieśniającą sill TASS donosi. Z Tokio: 
stale wSlpÓlpracę go.podarC7.ą Dnia 17 maja w Nagoe <Sd-
v.ryzwolonych krajów Bułgarii był sill masowy wiec w związ 
i Polski, p. Bosew podkreśHł ku z przyznaniem profesora-
ogromne kotzyści, jakie ze wi Ikuo Ojama Międzynaro-
wspÓłpracy tej wynikają dla dowej Nagrody Stalinowskiej 
obu narodów, Obróttowaro- "Za utrwalanie pokoju mię-
wy staJe ,wzrasta, stając się dzy narodami". W wiecu wzię 
ważnym c~ynniklem w szyb- lo udział 30 tysięcy osiib . 
klm rozwoju gospodarczym I Po wiecu odbyła sięmaS().o 
budownictwie. soejla.lislycznym wa demonstracja. 
obtl krajów. Prof. Ikuo Ojama w l!WYIl1 

P. Bosew. szeroko przedsta- przemówieniu podkreŚlił ko:' 
wił rozwój polsko-bułgarskie;! nieczność wspólnej walki na .. 
współpracy kulturalnej. Wy- rodów Azji o pokój. 
mieniI on szereg dzieł z Mtera-
tltry polskiej przetłumaczo-

nych na j<lZYk bułgarski, j"k Z ostatniej chwm 
również wiele czołowych utwo 
rów pisarzy i poetów bulgar­
skich. Utwory te w okresie 
współpracy zostały udostępnio 
ne polskiemu czytelnikOwi. 

,,4 rocznicę p"dplsanJa ukła­
du· polsko - bułgar~klego -
zakończył p. Bosew, - obcho­
dzimy w chwiU; gdy imperia­
liści coraz bardziej nasilają 
nagonkę przeciwko obozowi 
pokoju. Ale nlezachwla.ny w 
swej potędze i z k~dym 
dtlicm coraz silniejszy staje się 
światowy demokratyczny 
front pokoJu. Czerpiąc na-
tchnienie ze wsp;mlalych osią­
gnięć budownictwa socjalisty­
t"znego, z naszej wspólnej mi-I 
loścl clQ Związku Radzieckie­
gO, z ,WIIi,lIólnej o 

AGRESORZY 

zachodnio-europejscy 
podpisali »uklad og6111J. 

BERLIN. PAP. Z Bonn do­
noszą, że 26 bm. pOdpisany 
został tzw. "układ ogólny" 
między USA, Wielką Brytanlą 
i Francją z jednej strony' a 
Trizooią z drugiej. Układ pąd­
pIsali sekretarz stanu USA -
Acheson, brytyjski minister 
spraw zagrandcznych Eden, 
francuski minis>ter spraw za­
granicznych Schuman i smf 
odwetowego reżimu bonnskie-

Franciszek Apryas Jeden z naJlepsllyeh g6rnłk6w potskleh w 
styczniu br. u'kończył Państwowe ~echDlkum· G6rnlcze 11' Bytomtu. 
ObecnIe pracaJe W kop:pnJ węgla "Wesoła U·, peln1ąe fankejlQ 
sztygara. 

Za ofIarną prac~ dla Polsld l .. ut'lowe,· Franctszek Apryas został 
odznaezony 'przez Prezydenta RP Bolesława Bieruta Orderem "Bu .. 
downiezych Polski LudoweJu. CAF - fot. Tymiński 

Srebrne odznaki otrzymali 
tow. tow. Micha.Hna Brzeziń­
ska - wiertacz, Jan Skrzyp­
czak - spawacz, Stanisław 
Orłowski - frezer, Jerzy Ar­
Iyklewlcz - spawacz, Stanl­
slaw Skobel - rdzeniarz, Sta­
!lisław SZajkowskl - tokarz 
i' Stanisław Gilewski - pra­
Co,",-nik transportu. = 

NKW -ZSL zwraca się na­
lPtępniedo chłopów - spół­
dzielców, aby przez umacnia 
nie spółdzielni produkcyj­
nych, Iłodnoszenle plonów 1 
hodowli, wzmacnianie dyscy­
pliny i zwiększanie dochodów, 
pokazali całej wsi wyższo"ć 
gospodarki zespołowej nad -In­
dywidualną. Hasła naSwięto 
Ludowe apelują do l'hlopów 
mało i średnliol"ol~ych, by roz 
szerzall ruch spółdzielczości 
produkcyjnej, by przez orga­
nizowanie spółdzleliil wstępo­
wali na drogę szybkiego i peł 
nego rozwoju dobrobytu i Iml 
tury. 

o piermszgID .UJ historii starego Sandomierza 

spotkaniu czytelników z młOdym zespołem »8łowa ludu« Dyrektor huty tow .. Sk wrón, 
wręczając przodownilk od-
znakipoWledział: 

"S;Jotkal mnie zaszczyt wrę­
czen:a Wam tych odznak. :2;y­
cz~ Wam dals;,ych sukcesów 
w pracy zawodowej I sJłOlecz-

, nej, Niech te odznaczenia bę­
dą dla Was bodźcem. do dal­
szej nleshlbnąceJ of!amej pra­
CY. Niech przykll\od Wasz 
Porwie Innyoh, niech pomnoZy 
szeregi Z8$1nżonych p~ow­
I\!ków prały dla d bra olskl 
LudowoJ, dla pOk!): i oela-I 
!lzmu. \ .," .J .. \ ,Jl..l \\ 

I 
! 

I 

* • 
Przygotowując Rlc: do obcho 

du Swięta Ludowego, pracu­
jący chlopi pragną . jak mj­
godniej uczcić ten dziell wiel­
kiej mobllizacil 'wsi do walki 
o pokój I plan G-Ietn!. Wzma­
gają oni swoje w;\rsiłki nad 
v.rykonaniem .zobowiązań dłu­
gookresowych, podjętych dla 
uczczenia GO rocmicy urodzin 
Prezydenta Bierllta i śwlGta 

, Wielbtysit!czne Tzeszemlod,z!etv robotniczej, chlóp~k!ej 
l >nleljgenc/de; przystqpi/y w bletqcym roku do efzammólD 
dojrzaloścl. . 

AbsoltU!!nc! szkól różneoo tllPu zas!~1l fachowe, kad~v 
naszegO przemysIu ! hamllu.. " ' ; ': 

Na zdjęciu: Uczniowie szkolU TPI) n,T 10, to· Warszawfe 

I', Poc!czas 1łisan/a tematów z języka polskiego. li: 
,. , CAF - f?t. M0,t~ 

----~--~------~ .... ~'----------r---~--~ 

"w "Slowie Ludu" czytaciq codziennie o sobie. Piszemy o waszych radościach 
i troskach, mobilizujemy wa'ę do jeszcze lepszej pracy dladobra Polski Ludowe.i . 
Ale wy, drodzy czytelnicy, ..;nacje nas, dziennikarzy gazety partyjnej Kielec­
czyzny, właściwie jedynie ze skromnych podpisów pod artykułami. I na tym 
chyba koniec. Nie mamy okazji mówić wam o sohie. I właśnie w Dniach Oświa­
ty, Książki i Prasy, w których społeczellstwo polskie sumuje swoje na miarę ol­
brzyma osiągnięcia oświatowe, kulturalne, naukowe itp., spotykamy się ż wami, 
ażeby porozmawiać o swej pracy, ażeby was wtajemniczyć w proces redagowa­
nia gazety". 

Tak rozpoczął dzIennikarz 
I spotkanie zespolu redakcyj­
nego "SI owa Ludu" z czytel­
nikami w Sandomierzu, gdzie 
impreza nasza, zorganizowana 
w dnIu 15 bm., nie miała w 
bistoril sędziwcr,o miasta 'żad­
nej podobnej sobie. 

Kiedy się ma wzIąć udział 
w czymś, czego sic: w ogóle 
nie zna, mimowoli budzi się 
w czlowieku uczucie niepew­
ności, a często nawet niechęci. 
Mieszkańcy Sandomierza, któ 
rzy tak zapełnili aulę ~Jiceum 
Pedagogicznego, że "igły byś 
nie wsadził", id,fjc na wieczór 
"Slowa Ludu" nic byli pewni, 
czy impreza będzie Interesu­
jqca. Szli roczej z cick3wollci 
·i ... z obowiązku, jako czy teIn i­
'cy wojewódzkiego organu. 

Już po kilku min.utach "oka­
zało sic:, że wieczór ,,słowa 
Ludu" nIe jest podobny do 
innych imprez, artystycz­
nych czy okOlicznościowych 
akademii, że dzicnniltarzc 
przywieżll ze sobą program 
właśnie aprobowany 'przez 
rozentuzjazmowaną widownię, 
która klaskała co chwila da­
jąc wyraz swemu ogromne­
mu zadowoleniu z żywej ga· 

zet.y, którą,I' tak 
siG "czyta". 

przyjemnie 

W trosce o to, by spotkan ie 
dziennikarzy gazety partyjnej 
z czytelnikami miało jak naj­
mniej tZ\v. oficjalnego cha­
raktem, towarzysze z redakcji 

,postarali się. aby w imprezę 
"Słowa ' ... udu" wpleść wystQ­
py sandomierskich artystycz­
nych zespołów szkolnych. 
Między więc poszczególnymi 
.,kolumnBlY\i" gazety tańczy­
ła i śpiewała młodzież Liceum 
Pedagogicznego, wz1?ogncając 
pierwsze w Sandomierzu ży-

> we "Słowo I,udu" i' wiążnc je 
jak najbezpośredniei z tere-
nem. I 

Teksty arlylmłów żywej ga­
zety, tak jak pos,czcgóinych 
numerów dziennika, nic rno­
r.:q stać siG żc13znym repertu­
arem spotkań towar'zy,zy re­
daktorów z szerokimi masami 
czytelniltów w mieście i na 
wsI. Gazeta jest żywa l' aktu­
alna. Każdego dnia dochodzą 
nowe problemy, które należy 
w,iąć na szpalty. ' I dlatego 
zdmdźmy taJcmnlcę l po­
wleelzmy, że ci, I,tófzy wielzie­
II wlell<ą ImprczQ "Sł,OW A 
I,UDiJ"' w clllill '5 mt\ja br. w 
TE;'\TRZE II\i. ZEUQMt3KJE-

GO w KIELCACH, mogliby 
od poezątlm do koilca patrzeć 
na naszą Imprezę sandomler­
slq nie nudząc się, a prze­
ciwnie - wzruszając sh:, sły­
sząc nowe artylmly: o boha­
terskieJ załodze huty "OSTRO­
WIEC", wałczącej o to, aby 
dać ja.l< najwh:cej stall uko­
chanej Ojczyźnie Ludowej, o 
korcSIJomlent,ach robotniczych 
i chłopsklcb, coraz śmielej 
piszących <10 swojej gazely -
.. tych, których licznie widzie­
liśmy wśród zebranej na .all' 
publiczności. Smielibyście się, 
drodzy kielczanie l jedno­
c~eśn ie zaciskalibyście z obu­
rzenia pięści, słysząc fl'as7.k~ 
o dn iuch "oświn ty" w B ra7.y­
lii. kiór0j rr3kcyjny rz~rl \\iy_ 
dilł polecenie, aby usunięto z 
podrGcznlków geografii roz­
d~~iały o ZwiQzku Radzieckim 
i krajacn demokracji ludowc.i. 

I kiedy członek zespołu "Slo 
wa Luclu" wypowiedział ostat 
nie słowa fraszki: 

• .. szer.zycielc "o.qwiah/'. Wa~ 
s!'c cicrnnc !łpratl'ki nie pr:e· 
miną· bez ech·a. Lud wnie.;e 
popraw/d. Zrefornw.ie histori" 
reżim wasz obali i z kart dzie­
Mw wymake s!owQ . kap i t a-. 
lizm .. ~ 

sal~ zatrzęsła się od huraganu 
braw. 

Tak zakończyło się pierw­
sze spotkanie "Słowa Ludu" z 
czytelnikami z Sandomierza, 
w którym ze strony redakCji 
udział wzięli towarzysze: Ma­
ria Olkuśnik, Stantslaw Kar­
śnicki, Jarosław Kołodziej i 
Bolesław Bartoszewicz, a ze 
strony sandomierzan około 
700 czytelników i szeroki ak,· 
tyw Rutorski, składający się z 
zespolów artystycznych. 

Czy możemy odpowiedzieć 
konkretnie na pytanie: jaki 
plon dal wieczór ,,słowa Lu­
du" w Sandomierzu - pierw­
sza tego rodzaju impreza w 
tym środowisku? 
Odpowiedzią niech będzie 

gorący aplauz zgromadzo­
nych czytelników, nlec,h nią 
będą wreszcie wypowiedzi to­
warzyszy czytelników, Itlórzy 
późnym wieczorem, kiedy o­
czy przestały śle<lzlć oslatnlą 
Iwlumnę zywej gazety, pod­
kreślali w rozmowie z dzienni 
karzaml, że bc:dą obecnie 
ztl\\cznie le"lej rozumieć swo­
,lą gazet~. bo spotl<anic zbll-
1.1'10 Ich d!l towarzyszy z re­
dakcji, że śmielej niż dotąd 
h'l<1ą pisać do wojewódzłdego 
organu o wszystkim, co zao­
bserwują w terenie: II biuro­
kratach, kumotrach I bume­
laniach, że będą l!ZerzeJ nł~ 
dotychczas Informować "Sl,O. 
WO LUDU" o swych oslągnl~ 
elach w pracy, w wałce o ~bu, 
dowanie Po)s!d Socjallstycz· 

, nej. 

A o to przecież ChCldzilo .. , 
, (bb) 
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Słowotudą i', l i .a;1 7 I' "l !~I: l I, 

, ltUlcrid ' lII.i.j« 1'-* .ifł~.wllIł .. l.ckleljlD .nędz, I powię~s~a ~ź_ę w.jOj . . .. Depesza Zrzeszdoia Prawolk6w Polskich 
[ 

. . zóstl>la wdrz~nlęta do głębi' 8E:dziów. prokuratOł'ow, adwo_ . b" ł N 1 Z h d . fili ' l wiadomościami o brutalnym katów, pracownlk6w atdml"l_ prze · ;:ega',: P' .. r.ze' .z· ca. e. " fe. mey', . O' C ... ··'.·, o .. n.' .. le pógwallrl)nlu'ptllez wlall.iBe a· straejll ~l'ul[1 rlrawa, skuplo_ 
II I meryltańsklc zobowiązań za- ftych ,w nasż~łb Zrzeszeniu, 

·Pt". łężna fala,~\ masowy. ch demo. ns fr a·cJ,~·.,l.,:'.'.· i\:Sł ta i.·.·k ó,w .. " "~!la!!~!~I~!!a all!~!t~ua!~~~~~i~h 
W .- I ciągniętych kouwencjami ge- r,akłal.a m. y. ostry!. protest prze-· IU.IN (PAP). Agenda ADN pl'ZYfW$ł !!l. I'Óm:rch I1'I1a9t sklc~ Bayreuth,. ll:rlangen, angIelsldch, ~gl",a"" .. o ~n a- IU!WSklml W 8Pf:\WIl! Jel'lMw elWIt. lIowyfJszym gwałtom lo 

. '.l'ritlo~ liczne Wlad"móliOl oUla!lOWYtlh demOl15t~ach I stra,j Landshut, Ingolstadt. Weiden, stl!:Przypomma. obltl2oną wojennych a w szczególności nie ątplmy, że Wasze Sto-
tach llneclw'!to mllitaryst.~cznemu układOWi ogólnemu" l na. ,Regensburg, Uamberg I tWierdzę. Gmachy, 'w których o I,rwawy~ll masakrach, nie- warz :szenie nie będ~ie szczę-
.- traktat~ pokOjoweg;. ' ." Schwelnfurt. \'V różnych miej- toczą się obrady I gdzie mlesz ludzkim znęcaniu .IE: nad ko- dzlć ~dny"hwyslłkow. by, "'_ 

. ' , . scowośc!a.ch ludność samorzut I(ają minIstrowie trzech mo- reańsldmi i chińsldmi jeńca- lIIysZll.l1y zo.~ał również glos 
. O tatnio przeszedł ul'cami ków umysłowych oraz 7 tJ;s!ę nie zatlzYll3 organl_ć gloso carstw ..aohodnleh, otocT.one mi w poszczególnych ob07ALch amer;wknńskich prawn!k6w, 
Ha borga lo-tysięczny po- cy. bezrobotnych. W m!escle wItnie przcciwko militarystyC'l! sa silnymi kordonami polic.!i zwla.zcza na wyspie Kml:edo, żądających położenia kresu 
chód. 'Wznoszono Okrzyki. d{)- tym powstał komitet walki z nemu ultladowi ogólnemu". I wOjsk amerykailskich. Nade gd~'l" został stworzony nowy zbrodit.· iom I surowego uka.ra_ llI/ł1'&.1ące .się ustĄpienia nądu wlijennym "układem ogól- ," • k. szla również do Bonn znaczna ~ . 6 

" Adenauera oraz zawaroia nyln" i na rzecz traktatu po- Ągresorzy SpiS IlAą ilość cl!()lgów. Ruch poM .. ż- Oiiwięeim. nla kit sprawo w • 
. trakltatu pokojowego 7e zj~- klliowegil, B;kupinjący. różne nod osłonA policji nych j('st śdśłe Iwntrl>lowa.ny. geEn"en~~~:cJ'hooa,:~rYk~:ł:~~:' J

Za 
ZaI'l!~ Zl'Ze1lżchla 

.4_ymi, demol<r:.tyc"ny- 'Isrows,nyszen<a mlodzle"y: It" oz o podobnych zarządzenlaoh do 
-1l\I ł nleza.wlsl),btl Ni<,mcatnl. : W Essen - tam, gdzic przed BERLIN (PAP). Z B(~ntJ. do noszą z innych miast TrizOnił.1 Boustneta I innych pótwler- rtawlUków Polskich 

-' W ~em.. on"tracji brali udział ~paru tygodniami zg;n, 'II od kul noszą, że toczyły się ta!l1 .. w W. Nadrenii północnej I .west- dzają całkowicie fakty potwor PrzewodnJFlzą<lY 
rob \nicy socjaldemokratycz- 'policji Lehra młody patriota 'ciągu n:edzieli obrady muust- falll 25.500 policjantów trwa nych zbrodnl, dokonywanych • y Jodl ki 

b rt · ., h 11m Lo"l-ch. pro •• ~. owa lU, omunistyczni i ezpa ,yj- niem;ecki MucHar, zebrało się row spraw zagran,cz.nyc ~w=-~p~o:g:oto=W=iu=-.:a::l:::anńOW:.::::~;:,.::.ym=._~_~~_._-~v_w _____ ~ _____ ~----~-"7i:'"-----ni, mężczyźni, kobiety i mb- .'11' niedzielE: 10 tys. przedsta- trzech mocarstw zachoomCh- - '1. 
dzie;;.·. ~ wszystkich warstw w.icieli ,:!ł04z;eży z. Nadre~i Achesona, &lena i Schumm:R W 01 ro""'n;c

A 
zaMordowan'a boh8te~ó\V Komuny 

lUdnpscI. potnocnej i WestfaLi. do kto- - z Adenauerem w sprawlC o ... "" v 
'II' Hanowel"l'~ odbył się rych przyłączyło się wieb mi1itatystycz.nego •• układu 0- r" 

, I 

I 
IIItrajk ostrzegawczy 6 tysięcy m:eszkańców mia .. ta, aby z!o- gólnego". MJESl KAN-CY PARY LA A 
robotników zRkładI" "Hano- żyć śłuboNani<l n;ezłomn",jW zwŁą:r.łm z olbnymll\ fala . 

r:;':iyWp!JO. ~~~ł~~ s~~~;~.:~ ~~I~~~~~fi~~~m;~!~~z:ej:'~:; r:~:':"'o:!;!:n1~~n:::1n~~~~ nr~ łeslllllJ" ~ prze f' ".wk· o przyby,.lu ··do· fra"I';; 
J)t:.eciwko .. układ" i 0~9In,,' planom, a na rzecz natych- samej "sbOllcy" pań~hva bonn t'I' U III ,,1.iP ~IIH 111"1. 
mu" i przeciwko re. kcyjnemu miastowego podjęcia rokOwlń skiego, prledsięwzlł:to. ~d: HERSZT·A ATlA

lU
yv6"K1CH lUDftBÓJtf'ÓW _" RIłOJr.WAY'A. reGUlaminowi przrosięb:orstw o traktat pokojowy. zwycz. .. jne środki ostl'ov,noocl. n "'. III Ił. II U 

zalogi kilku kopalń i innych O delnonstrli,cja~h protesta- Do Bonll skicrowa.ne zostaly 
zakładów pracy. ey$nych dzit'~ll\tk6w ty.,ięc,y nowe oddzlaly policji Lehra 

ludZI! dOnoezll, z miast bawar- oraz wojslt amerykańskich i Jednocześnie manifestanci · W Bonn zas,trajkfwal i na 
gOO.zinę pracownicy, komul1ii-

.' kecji miejskiej. Co tłn;erucho­
milo wszystkie tramwaje i 
eutobu~y. Strajk tel' I oilb;yl sh: 
w chwiU, gdy Ilebralj "ię przy 
byli do Bonn mfistrowle 
IIptaw zagraniczny h m"-
Clllntw rachodnich Wyoooy 
Itbml.tJane allanoo;v n ...... 1ę 

Ulgi i udogodnieJlia . . 
DLA GRUP KOŚNYCH 
.. wyJe!d!aJącyc:h' na sianokosy 

GI"tIPY kośne, udające się 
na sianokoay do wt>jewództw: 
~iń8kieg1>, zielonogól"Sk!$ 
go j 1I!S·ll1;yllskiego w celu 
zaopatrz€nia się w !liano dla 
swojego inwentarza, Korzysta 
ją" z SZ1'!regu różnych udogod­
niMI. Państwo zapewnia im 
prźede wszystkim poważne 
ulgi kolejowe. Grupa kośne, 
zab:erojąca z sobą na slailoko 

sy tx>trzebny inwentarz :i:ywy 
otaz .wozy. ~ płaci ża przejazd 
wagon~ tówarowym POCiągtl 
towarowego' tylko":'""" 42 gr za 
1 km, za przejazd pociągiem 
tóWarOVl'ym - przyspieszonym 
- 50 gr za 1 km. a zu prze­
jazd pociągiem towarowym 
pc;spiesznym - GO gr za l km. 

PARYZ. PAP. Na cmentarzu 
Pere Lacha.lse, przed "murem 
rozstrzelanych", odbyła slE: w 
niedzlełę popołudniu tradycyj­
na manifestaCja ludu ParyUL 
!!l okazji 81 l'l)cznicy ,;krwawe­
go tygl>dnia"; zgotowanego bo­
haterom Komuny przez 'l'h.ier­
sa. i GaJifeta. Na trybunie, u­
dekorowanej trójkolorowym! 
i czerwonymi sztandarami, za­
siedli: DucIos, Marty, O:lehln, 
Mauve, leaneU .. \'ermeel'llcb, 
gen. Jolnvllle, Aragon, lusa 
Triolet. sekretarz CGT Mon­
Ill{)usson. sekretarz związków 
zawodowych, okręgu paryskie 
go Hen.aU i szereg innych wy­
bitnych przedstawicieli demo­
kratycznego społeczeństwa 
fran<:uskicgo. 

natychmiastowego zwol 
nactelnego redaktora 

pisem: '"W c:msle 
·ruchu oporu Pol,.cy 
za naszą WOln0fć, i 

III Adbbaue:tem. 
W Iłellbronn zaoowi<?<1z!allo 

t:JOWSzechfiY strajk prote$ta­
c:yJll.Y na środE:. 

WWilh<!>hn5haven demon­
etrowało orzeciwko "układowi 
og61nemu II i- Z1.viązanej z nhn 
ustawy o drakońSkim regui.­
m:nie przedsiębio'rstw 15 t.v­
siE:CY robotników i pracowni-

,Naród syjamski potępia z oburzeniem 
stosowanie broni bakteriologicznej 

przez USA 

Grupy chłopów, licz'lce nie, 
mniej niż 5 osób, udające si,; I 
na Sianokosy bez inwentarza. 
korzystają z 33 proc. ulgi ko­
lejowej. Grupy kośne korzy­
stają również z powaźnych 
ulg kolej"wych PTzy przewo­
zie siana. 

Dalszym poważnym ulatwie 
nie'ltl, umożliwiającym chl:>-

Pochód manifestantów przed 
trybuną trwał killm godzilI. 
Na czele kroczyła grupa Towa 
rzystwa Przyjaciół Komuny, 
po czym szli członkowie KC 
FPK, Komitetu Konfederalne­
go CGT, władz naczelnych 
partii socjalistów jednościo­
Wj'ch, jak również przedsta­
wiciele licznyCh innY<lh organi 
zaeji demokratycznych. 

W Odpowiedzi na przYbycie ao Pary'la kata Korci - gener.ta 
RldgwaY'a szerzy się w całej Francji ru"Ch protestacyjny. 

i ,..1,-.' 

',.'< Ptll(tIN (PAP). Prasa chiń~ 
ska dOMsi, !e Sjamski Ko~' 
l1'Iitflt I Obrońców PokOju 2Io~, 

I 

Zak.~C!9nie obrad 

t Zjazd ... 
K' munistyczneJ 

art U DanU-' 
KO~ENHAGA (PAP). 24 maja na Zjeździe Komuni-

stycz ej Partii Danii toczyła 
sil') d Isza dyskusja nad refera 
tern lit;rcnym przewodm­
Ctll"e o partiI Garsena I n 1d 
refer tern wicE!przewodniczą­
cego el15ma o programie par 
tli. W dyskusji wzi~jo udz;al 
30 osób. 

· Zja~d uchwalił rezolucję 
Ilr%eci~ko remilitaryzaeji.Nie­
rtll@c Zachodnich. Rezolu~Ja 
podkr~śla, że remilitaryzacja 
Niem~. Zachodnich, lar3U~O­
nr. arodowi niemiec:kiem:t 
przea Stany Zjednoczone ,i 
Inne faje bloku atlantyckie­
go, o acza dalsze zwlękne­
nie n .bezpleczellstwa wojny. 
Koni zno Jest willO wytc:,;,c­
nIe zystklch sil, aby prn­
ilZI[od~Ó tym poczynan!.om I 
dopro adr.M do rokowań mi~­
dlI3" w elkiml monarsI. wami na 
podst wie propozycji ZSRR o 
trakta le pokojowym 7 Niem­
cew .• 

25 r:\1aja XVII Zjazd Komll­
nistyc nej Part!! Danii zal<oń­
czyI brady. Wybrano Komi­
tet w konawczy i inne kie­
rowni ze instancje partii. U­
chwal no jednomy"lnie odez­
wę dO narolłu duń"ltlego, pięt 
nl1jl\e po!łtyk'lprowl\llzonl\ 
pt'Zez becny rząd dU(lSkl. po­
litykę obniżanIa sl.opy życio­
wej n r"ot1u, tworzenia nil tery 
tOl'lnm Danii amerykltllsltlclt.· 
ba!!l wojslwWyilh I Jlu!>elnego 
podporządkowania Danii Im-. 
perlal~8tom amerrkailsklm. 

Samcch~dowcy Starachowic 
- iołnier~oJ.n 
.Wysoko przekraczajqc kwie\ 

nlowY plan produkcji samo­
chodów robotnicy montażu i 
taśmy Starachowlckiej Fabry­
ki SamochodóW Cię-l:arowych 
Wykonali ml~dzy Innymi po7A 
bieżącą produkCją Iłl1blk Ba­
tnóchodo\vy. 

zy!' oświadczęn.Ie, protestują~e .. 
przeciW stosowanIu przez WOJ­
ska Ilmer:Y'kanskie w Korei 
brOni baktl!!1'lOlogiczn0j. 0-
świlldezehle glosi ń\. in.: 
Miłujący pOkój naród 

siamskt wyra;;a swe gł/:boli:le 
WilpólCźucle narodom KoreI I 
Chin, cierpiących na skutek 
barbarzY'lstwe wojSk amery­
kańsklllh, dlliałaJących pod 
flat.\ ONZ. 
. Amerykanie, stosując broń 
bakteriologiczną, broń maso­
wej 'zagłady cywilnej ludności 
Itoreań3kiej i chińskiej, gwał­
cą podstawowe zasady prawa 
międzynarodowego i humani­
taryzmu. :Narody całego świa~ 
ta a wraz z nimi naród sjam­
sk'i, nie mogą znchovuIĆ obo":', 
jE:tności wobec takiego I 
bestialstwa I potępiają je z o­
burzeniem .. 

. pom wyjazd na sianokosy, są 

kredyty na pokrYCie koszlów 
przejazdu i różnych wydat­
ków. Każdy gospOdarz mało 
lub średnierolny, udający si~ 
na sianokosy, może otrzymllć 
pożyczkę do wysokości 400 zl, 
a grupa kośna ze spóldzi"lni 
produkcyjnej może skorzystać 
z Doż~'cźki do wyB. 5 tys. zł. 

Bardzo niska jest równ!e~ 
opłata za zbiory siana z łąk 
przyd~i€lanych do wykoszeni~ 
grupom' kośnym. Za zbiór Jia 
na z powierzchni l ha plącić 
będą one tylko 10 - 20 zł w 
zależności od stanu trawy i 
odległości łąki od stacji kob­
jmvej. 

Za władzami związków i sto 
warzyszeń demokratycznych 
postępowali "pracownicy prasy 
demokratycznej z .. L'HumQ­
nIte" na czele or'az niePTzebra­
ne masy robotników i pracow 
ników umysłowych z fabryk 
i bIur okręgu stolecznego. po_ 
szczególne sekcje FPK, i CGT, 
byli więźniowie obozów hitle­
rowskich'w pasiakach itd. 

"L'Iłurnanitc" - Andre Stila, 
uwięzionego wlaśnie na żąda­
nie Ridgway'a. Na wielu trans 
parentach Widniały 'żądan:a 
wznowienia wymiany handlo­
wej ze Wschodem w imię 
utrwalenia polioju, zakaru 
wojny bakteriologicznej, żąda­
nia rozbrojenia, za,koń~zenia 
toczących "iE: wojen, budowy 
szkól i szpitali zamiast koszar 
itd. 

RepublikaT,ska młodzież 
francuska domagala się poko­
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego, zgodnie z propo 
zycjami radzieckimi. 

Szczegółowych InformacjL 

Naczelnym ha.lem manlłe­
sto\oii, które znajdowal" wyraz 
na tysiącach tranSI,erentów I 
w niemillmących Okrzykach, 
bYł protest PJ'7.ccl1Vlm przy by­
c.lu generała - truclci<:,l", RJdg­
,vay'a połączony z żąda.n'.em 
dymisJi rządu Pinay: "MOr­
t1~rc", Itldgway - wracaj do 
domu!". "Plnay do dy­
misJ,UH. 

Po grupie V1etnamc1.yków, 
którzy żądali wycofania kor­
puru ekspedycyjnego z Indo­
chin, szczególnie huczne okla­
ski wywołała grupa PolakóW. 
Niosla ona wIelkie portrety 
Dąbrowskiego I Wróblew­
s'kiego oraz tra!l1spatent z na-

związanych z wyjazdem na 
sianOkOSY, udzielają woje­
wódlJkie, powiatowe i gminne 
rady narodOowe oraz tereno­
we zarządy ZSCh. 

PRZECIWKO »UKUęOWI OGOLNEMU« W IMIĘ POKOJU 
, , 

Przeszło dwa I pól miesiąca trwa 
wymiana not miQdzy Związkiem Ra­
dzieckim a mocarstwami znchodnimi. 
DctycZł' ona zaproponowanego przez 
rząd radziecki 10 marca br. wspólnego 
omówienia sprawy zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami I utworzenia 

l rXl\dl1 ogólnoniemieckiego. 

W dwn tygodnie pMniej rządy mo­
c~rstw Ulchodnl·ch przesiały Zw!ąz'k:owi 
Hodziecl,iomu notę, wysuwając szereg 
zastrzeżeń, z których najlstotn!ejsze 
dc;tyczylo kwestii zbadania warunków 
przsprowadzenia wyborów powszech­
nych w Niemczech. Itzącl radzlecid, .1a­
Jl\c wyraz swej woli j",k najszybszego 
uregulowania problemu niemieckiego 
w duchu Interesów wszystkich naro­
d ('w, a w tym również narollu nIemiec­
kiego. wysunąl PI'opoz~'cję Il'''''ep~owa­
dzenia wspomnianych dochodzeń prze" 
bezstronną komls3ę czterech mocarstw 
sprawujących funkcje okupacyjne w 
Nh,mczech. 

średnią drogę, sądząc, że umożliwi im 
ona 08wkanie opinii światowej. Tą 
drogą była taktyka zwł~l(al1ia z udzie­
laniem 0I1powletlzi na notę radl,iecką I 
dopiero po 5-h'godniowym ol<rcsie wy­
ol nil odpowiedź, ,jeżącą sic: aż od rM,­
n:reh "zastrzeżeń" i .,\v:stępllyoh wa.ruo .. 
Itów", od l<tói1Ych \\'aszynglon. Lon­
dyn i Paryż uzależniają swe ewen­
tualne przystąpienie .10 rozmów. 

Opublikowana wczoraj nota radziec­
ka demaskuje postępowanie rządów 
m(,carstw zachodnich, kt.óre mówią o 
traktacie pokojowym z Niemcami, a 
jeor.ocześnie delegują swych ministrów 
spraw zngranicznych do Bonn w celu 
zawarcia z Adenauerem tzw. traktatu 
cgólnego, którY jest "otwartym soju­
BZG1T, wojskowym między USA, Wielką 
Brytanią i Ft.ancjq a rządem Niemiec 
Zachodnich, 'sojuszem, przy pomocy 
którego rząd bonnsld wciąga naród 
niemiecki do przygotowania nowej 
wojny". 

Polityka mocarstw zachodnich "sta­
wia naród niemiecki - jak stwierdza 
nota radziecka - przed koniecznością 
szuko.nia własnych dróg wiodąrych do 
traktatu p~ktl,iowego I do narodo""CIJ(l 
zjednoczenia Niemiec". 
Ba.ą walid n"rodu niemieCkiego o 

pokój i suwcrel)ność narodową jest 
l1'ierwaze w hist"rll niemieckie państwo 
demokratyczne I pokojowe, coraz po­
tężnieJ promieniujące na cale Niemcy 
- Niemiecka Republika Demollratycz­
na. 

Ofiarna, nie cofająca się przed żad­
nymi groźbami, obejmująca coraz szer­
sz'~ rzesze społeczeństwa niemieckiego 
wplka o pokojowe, demokratyczne, 
z.ierlnoczone Niemcy je~t wkładem na­
rc·du niemieckiego do boju, jaki ludz-
1<0,ić toczy w obronie pokoju. 

WysiNd Zwiqzku Radziccl<lego, wy­
,i1ld niezmordowane I konsekwentne 
zmierzają do zażegnania śmiertelnego 
nicbezpieczel'lstwa zagrażającego naro­
d,'m Europy w wyniku zbrodniczej po_ 
lityki amerykańskich I hitlerowsl~h 
podpalaczy świata, którzy Itrocząc śla­
dami Hitlera snują plany "Jednoczenia" 
aż po Ural kontynentu europejskiego. 

eb()W!ckleJ FSC oflatl!l'WaU· 
Silnik ten robotnicy stara-l ~ 

uezniOln woJslkowei szkol,v sa­
tnócltodOWej. 

l"olitycy Imperialistyczni znaleźli się 
w .kropce. Z jednej strony wobec na­
ciskt\ światowej opinii publicznej, do­
'mngającęJ Się natychmiastowego pod-
1 jęcia rozmów w sprawie traktatu po­
kojowego z NiemcamI, zjednoczenia 
Niemiec I utwOrzenia rzqdu og61nonie­
miecklogo nie ośmielili r.lę wprost od­
rzucić propozycji radzieckich. Z dru­
giej strony nie chcieli zgodzić się na 
podjęcie rozmów, gdy:!; to godZiłOby w 
Ich plany utrwalenia rozbicia Nlemle<: 
l ~8ztałeenla Niemiec Zaehodnleh 
W ,baR IIlIrllejl, Dl~tego td wybrali po-

Nota rad~Ir.~l,a, skierowana do rzą­
d;,w USA, Wielkiej Brykmil i 1"rancJI 
\\' pnedtJ.ień pOdpisania ogólnego n­
Ida<ln wojennego raz jeszcze wskazalą 
drogę prowad,,"c~ do polm;lowcgo ure­
gulowania problemu niemiecl<iego w 
.Juchu polwju i bezpiCDzctistwa WRZyst­
kich narodów curopeJ81tich I w dnchu 
Interesów narodu niemiecidego. PO(1ję­
cle przez cztery mocarstwa bezllO§rćd­
nich roltowań I ,.,~p6InCl omawianie 
sprAWY traktatu pokojowego <Ii Niemca­
mI - oto drorra, pr~Wo.dząoa do 0811\­
glll(jllia \'I1II'(JWmlenla. w tej nallstot· 
nIIlJs1.t'J obecnlll dlj\ pllrodów MDl'awle. 

Obowiązkiem wszystkich narodów, 
obowiązkiem narodu polSkiego jest wy­
siłek wielkiego. niezwyclc;żonego mo­
car~twa socjalistycznego popierać na 
kp.Mym kroku, w kał.dcj dziedzinIe. nie 
cofac\ sl4 pr!llćd tadl1ym trudl\ń\, Pl'Ied 
~lIdnym Wyrzeczeniem. W Imię pokOju, 
W ImIę betpleellll1'l8łwa ł11\ł12:e,t plClklle.t. 
ro!llkwlta3~ belem wolneao I1MCldll 
.I)~_SN.. - . 

'o" 

przypleczętowu.ląe krwIą .bra­
terstwo II: narodem francu­
skimu

• 

Ob()k portretó\"! Mariltsa, 
Engelsa •. Len,jna I Stalina, :nie­
siono w pochodzie portrety 
Thoreza i przywódców ~13SY 
robotniczej w innych krajach, 
a wśród nich - portret Pre­
zydenta RP Bólesława Blel'Uta 
i pod nim haslo: "Niećh ~yje o> 

Polska. RzeczpospoUta L~do-
wa!". .. , 

Na "murze rozstrzelanych" 
złożono piękne wieńce. Cała 
manifestacja dała wymojNny 
wyraz uczuć ludu Paryża" 

Dalszy wykaz li st~w 
do Prezydenta Bierula 

Pod_jemy kolejny wykaz ul !ów 
do Prezydenta RP Dolesława j'Elle­
ruta, które napłyn~ły Z; Okaz~l 60 
rocznIcy Jego urodzin. I 

Listy n.de.I~!I: 

nySi~~\~t~tKbch~~~C~~:~Y C!1\~aal;. 
slEl\vle, Mechan. Wytwórnia ~trlnr­
ska w Warszawie, Biuro wqjew. 
Cenlrflli OdZieiowe.,1 w W.nr8ząwle. 
POM Nr 1:12 w Warnicy, stolęrn!a 
Mechaniczna w Wołom lnie, ~S'P6ł .. 

~;i~l;il:gO~r~~~~~Y~~d~7;~d~: i~~:: 
cj'l Nr 1 Technicznej Obsługi! sa­
mochodl)WWW.lrs7.awic. PGR wy­
clawy, War~zawskl Okręg LIg; Lot­
nl('ztl, Spółdzl~lnia. pracy Wyro­
hów 'Pllsm.::mtc!")',lnyrh j:'1. Olcrlei 
w We.rsZi::\wlc. gromRc1n ,Worbll'wo, 
Wałbrzyskie ZnkłAdv PiWOWIłr1-;1r o .. 
słodownicze, ~półd'llelnia pro~!lk .. 
C'yjn", Im. "l MajĄ" w RusinowIe; 
DRN Wars7.!'ł\'·i'ł ~ Iprar,~ połt1~lnle, 
GIT.lnna SPóh11:leln fi. .. SCl1" w 'Wa~ 
dlr.wi!:'. S;lółdzleln El Pr:lCV L1:IBn~ 
terU Metalowej im! Wł. Hlbnera. w 
WarsUłwle. Praln::l Chr.mlc1.na ,1 
Fnrharnla Parown ,.P.rbotnlk" ViI 
\Varszawie. kIno .. Szt.uka" w Kr3~ 
knwie. ZnldacJy }\,Tater!nłńw B'.lc'lo·,q 
lanych PrzemY!3łu WP,~lowet:!I).~ 
}(atowtcarh Zw. Zaworlowy Pra~. 
GOl:!podnrkł' Komunrl1ne1 w K?to~ 
wtc~ch. PRN w K();obrz~gu. Cen~ 
trAta O/.f1"odnlcza w Kłoflzkll, SnM,. 
d"lieln!a Pracy .,Beton" w ŁCld'l't, 
Prz~ds!~blorstwo "MItJ.!':tO'pro.\el\:'t 
Krr~6w", ZPB lm. St, Dllbols W 
Loc12:t, MIejskie Prze(ł:1jęblor~two 
l-\."omunlkacvine w Lorlzl. Kolo 
S}Xlrtowe ,:stnl" przy Za1darlfl:h 
lm, J. ~tflllnA w po:mAnln, Hu,., 
S1.ldn Ośwl('t1enlow€'~o "Nys;)," W 
Pleńsku, Pal\stwowy Teatr lm, 
Osterwy w Lublinie, zaldady- Gg .. 
lanterli Metalowej w PM:mmltl, 
węz<,.t kole.1owy \V c?ęstochow1e, 
stacja lcolejowa w Jllnczu. PO~ 
pow. Biłgoraj, kopalnia "SIlesIa , 
WytwórnIa Sprx.ęlu Górn!czE"go vJ 
Brzezince, kopalnIa "Pinst-Z!emoJ 

l 
wit'·, Rzeszowskie Przed'5llęblor, 
stwo ElektryfłkacH n.olnict' .... ll, Po-' 
WIstowe· PtzedelębJ·orstwo BUl1ow~ 
lane w Radomsku, Cegielnia "FlfIoI 
lej" w Radomiu. G:egielnla "fiali' 
nóW" w Ra(!Qmlu, Radomskie Za<' 
kłody Przemysłu 'I/erenowego »:!~ 
tetl.l~... BUd"WlBI\Y'h, C8ltlel .... 
"W~n1k.l" ... l14dopuu 



-z .sł._f,~ 
'4"""",,, " ','i; \.' ',",' 

, ,'GAZE'rAPARTY.JNA., -- ',',', #bYPfly~p~eszY~:II!,(Z::D.pqę_I~' 
orę" żem ani.tator, a,','I. ,w w.alce oJ'akosć ·p",.,.r.:;. ółłu.(k~]łł '~;iE!'F-~:a s . '. <:Zynnąści C~on.kÓw brygady- ta,m s' młodYmi pnIOdą.~. 

. : . Jiisetli K1imas~$kielJo. Ma- mi 11\ ca.lcj PD~i.'l" WszY_ 

N
asze OrganizacJe. partyj­
ne "w swej masowej 

. pracy pOlitycznej wśró", 
dużych. załóg 'fabrycznych, sto' 
sują różnorodne formy i meto 
dy' agitacji; Agit.atorzy prze­
prowad~ają pogadanki. przy­
gotowane na podstawie bro­
szur partyjnych i stos1,lją jed­
ną z najbardziej skutecznych 
form agitacji ,- czytanie w 
'zespole artYkul§W lj: gazety 
partYjnej. Ta forma znajduje 
coraz więcej zwolennUtów 
wśród agitatorów i grupo­
wych partyjnych w Radom­
skich Zaldadaeh Odlewol-

, czYch. 
W ostatnim czasie zbiorowe 

c"ytanie gazety podczas 
przerw śniadaniowych, wy­
wołało s~czególnie duże zain­
teresowanie wśród za logi Od­
lewni Nr. 1. Omówienie wia­
domości politycznych i gospo­
darczych ułatwia agitatorom. 
partyjnym mobflizowanie za­
łogi do wzmożonej I pracy. 
.Znalazł'o to kOl,kretny wyraz 
m.' in. w ąniach Czynu Majo­
wego, kiedy to agitatorzy mo­
gli mówić o zobowiązaniach 
podję.tych przez mloO'lież ro­
botniczą, nakłaniając młOdych 
do naśladowania młodtieży z 
innych zakładów, do kO;>l";:ysta­
nia z IC,h doświadczeń ! metod 
pracy. ' I 

'C;:ytanle gazety w zęspole i 
swobodna dYSkusja umożli­
wia agitatorom prowa~zącym 
pogadankę, wsłuchiwa~ie się 

'VI głosy bezpartyjnych" często 
mających takle lub inne za­
pytania, wąl,pliwości, umożli­
wia wyjaśnienie niejednej 
sprawy I przyjścia robotni­
kom Z konkretną pomocą,. 

• • 

P rzeclągły gwizd syreny 
fabrycznej oznajmił 
przerwę śniadaniową· 

Stopniowo zamierał ruch wo­
kół buchającego żarem kopu­
laka, w długiej h"li odlewni 
ustała wędrówka giserów z 
tyglami białego, płynl;lego me­
talu.· 

Przy warsztacie tow. Szu­
mińskiego zebrała się spora 
gromada robotnik6w. Każdy 
z butelką gorącej kawy I pr:z;y 
gotowanym śniadal;llem czeka 
na rozpoczęcie zapowiedzia­
nej poga'danki. 

Nie pierwszy raz grupa ro­
bptników, z którą jako grupo­
wy I agitator pracuje tow. 
Swmmski, będzie słuchała w 
czasie 15"minutowej przerwy 
c;:ytanego pr'lezeń artykułu z 
gao:ety. 

Ta fomla agitaCji wymaga 
dużego przygotowania I umie­
jętności. Agitator powinien 
dobrze orientować się w poli­
tyce wewnętrznej i międzyna­
rodowej, znać dokładnie naj­
ważniejsze - i w danej chwi­
li najbardziej aktualne spra­
wy życia kraju i swe'j fabry­
ki. 'Winien też znać na3troje, 
bolączki. i potrzeby tOWBl'ZY­
~zy pracy. To~e± tow. Szumiń-

, ski starannie' przygotował się 
do przeprowadzenia pogadan­
ki. Zastanowił się on nad sta­
Je nurtującym załogę odlewni. 
zagadnieniem ilości braków 
w produkcji. I chociaż ilość 
brakó,v \11. o3tatnin1 n1iesir~ou 
zmniejszy:a się O przeszło Q,5 
proc., to jednak w walce z 
brakoróbstwem nie wykorzy­
stano wszystlUch rezerw. Art y 
kuł, jakLwybrął, po dlugim 
namyśle, to' artykuł z "Trybu­
ny I,udu" - mówiący o za­
rządz,eniu w sprawie walki z 
brakami ! złą jakością towa­
rbw i o zadaniach jakie stoją 
przed zalogami zakładów pro­
dUkcyjnych w walca o dObre 
imię swej marki fabrycznej. 

" ... N:tszą żelazną zasadą 
jest prOdukować dużo, buio 
! dohrze. W wielu zOIkladv.cll 
I" podstawowa zasada jest 
przestrzegana. Kierownictwo I 
i ~rganizacje partyjne takich 
zakładów zdają sobie s'I'rawę 
z niezmiernie ważnego ekono­

'micznego I polityc2;nego zna­
czenia jakości 'naszej socjali-
styczneJ prcdul,eji, zdają ~o­
'bie sp~aw'l zteg'o, że można 
'~aZWllć phn wy!wnllnym,' je­

,ze\! jakość wyrobów Jest do-
statecznie wysolm:, a procent 
braków nie przekracza \1sta­
'lanych norm" - tow. Szu­
'rnińsk~ ,czytał' pierwsze słowa. 
,artYkUłu. . 

. Wszyscy uważnle słuchali 
słów agitatora o niezmiernie 
WllŻllym l !eh dotyczącym za. 
gadnienlu. Rozumieli, te wal­
ka z brakoróbstwem. o 1akość 

prodUkCji, oj~konanie jako- we. albe Ba twarde,' albo imllw i ' Tow.· Szummski ~kładajllc rI~ Kwla,tkowsklcj. KlUimiery chol!. - z.apei\vnia K-IviaUtow- . 
,ściowe planów WYmaga corOlli lila złmne. Ale, *e tll~ 'jcat to gazetę, 'Powtarzał sobie w pa- . ;rllJlloldej - :?:azęblały się te lika. . " ,I ," 
więlt5zego napięeia.8ił. pnecle wszystkim wina wsa.- mięci IilPrawy,kt6re zostąły sobll; niejako "płync;1y" b~ l't6wn!', tm;1 

" ... Ostatnio Wyszło nowe za- dew~e I ml!J.tró\v, któr.ay poruszqne prze:/; robotników:' najmniejszego zahamQWania. .' . om ernl'\: ry . ~ezn~ pm 
'rządzenle w sprawie walki II nie BaWGU dbają o. te, by me- że złe żeliwo, no bo bfU 04- Oto wszyscy clIterej ustawi- ca brygady,. jej ":'YSliek z4ąje 
brakami i zlą; jakpścll\ towa- tal był łIłIpewlednł de wYko- powiedniego złomu, że przy 11 się rzędem obok sieble. Tl'~e się to potWlerdzac: me. n,ie !la 
rów ... " .: . uywę.nycb odlewów. . tl'8n8POrele również nlszose, ba przygotować gliniane rury kłóca puemy~laneJ roboty 1:1%1. 

..... prży stwle~d.enlu Istot- - Nie owsze w tym Jest odlewy, że t1'lleba lmTóetó pod prasę. Właśnie wykończo- gady. ~Obowlązanle pk,cmy~ 
nych wad tO\Vlloru; przedslę- wlua wsadowego ozy maj.- baemlc3szą uwagę na pmcą no jedną "pąfcję" i obity elen w~ne .l:st w at:no.$!, ze ta-
b1orstwo _ Od~!~l! ma pm- strów - stwierdził'na to, jeM' wsadowelto Ina to by lonnle- ką blachą, błystczącą od oli- d neJ l twórczej. " 
wo postawić ot ny towar den z majstrów odlewni, kt6- m na czas brali metal do 00- wy st6ł, na którym one stały, Podobnie wykonują ,.!rWe za';' 
do dy,pozyc,ji wYtwórcy t albo ry uważnie pr;:ysłucliiwał się lewów. Wiele l: tych spraw był pullty. Z zapasu. rzucając dania I inne brygady,'którycb 
odsłąpicl od umpW:v. albo teil rozwijającej 'dyskusji - r6w- poshnowił Szumlński posta- jlilden drugiemu gUnlane jest znacznIe więcej ni:!: p~ed 
za:l;e,d:łĆ dosłarcizeola Inneso Diet lut to ł wID" formiersy, wić na zebraniu organizacji kształtki - jaik to ~ę nlekie- przygotowaniami do Zlotu. Te 
'towam.....' Idó!'llY esęsto lek_że, Bobie partyjnej, by w ten sposób dy praktykuje z cegłą prZy JeBt nowo"oalunięme ZMP-_ 

.~Naleły męt! WlDDÓC PII- fakt, te trzeba tak rcY.Bldada6 wzmóc walkę o lepszy złom oclgruzC>WyIWaniu - raz dwa sklej orga.nlzacjf OZMO. -' 
ll'Iluole osobllltęj ,OOPllwl4)dlłal- robotę, aby wówtl:lU II'dy me- dla kopulaka, a p6tniej metal, zapełniono nimi powIer7.Chnię wy dorohek przedzlotoW'Y. 
nliścl Idęrown1k~w, pl'lled8141- ła.J Jest rorąey dokllłl:vw~6 o lepszą pra<:ę majstrów i storo. Potem Ziól.kowski ~ KU Dawnie; istnlało 14 brygad 
blorstw za .Iakoś6 prolluko.!l, ocUewów. wsadowego,. by przypomnieć ma.szewskim pr~ez. odd~ie łączn.ie, w Zakładzie Nr l i 2-
a jednocześnie + zastollOwaći Wielu z f.ermlerzy, przyzna- kierowni<:lwu odlewni o jego wierzchołków rur, przy pomo- Z tego tylko 4 były "żywotne" 
sankcje wobec ~rakorobów I lo słuszność zarzutom, żę CZI'l, poważnym zadaniu w waloe z cy drutu napiętego na dre,,- - Jeża, Biernata., Wla.tra ł 
tych którzy bra orllbstwo to- sto z ich winy, na skutek brakarni. no - nadal! im jednakow'll Zwady. Obeonłe praou.!l\.td 
lerują- na WIZ słkloh szeze- niedbalstwa metal stygnie, no II. wysokość. I w naę.tępnej ch'Wi 23 brygady ZMP-owsltie. 
blaeb. Należy Ił kwidowae do i w konsekwencji zdarzają się li praca po~zyła się :mcr.v<1 Do pr~eorganizO'Wan!a :.daw~ , 
końca anonimowość ,produkcji braki, toteż postanowili oni W' Odlewni Nr. 1 nie tylko równym rytmem, niczym nie nych brygad i ~organizowan!a 
I pednleś6 rolę J ~adan.;a apa- przestrzegać, by na czas brać jedna grupa robotnik6w zmą~nym: Ziółkowski z Kli- nowych przyszła z pomi>cą 
mtu kon'roll łecbolcznej" _ do odlew6w gorący metal z . czyta gazety w zespole. masxflwskim prasowali rury, organl~ja ZMP, Qrgani~ 
czyta! dalej tow. SzumińskI. pililCa. . I agitator tow. Remia.rz z nadając im oatateezoy ks~talt. zllcja partyjna, ,która 

_ Towarznze ~ mstan6w- W dalszej dyskUSji robotnl- montażu podczas 15-minuto- Kwiatkowska usuwała pow- słuslmie nie potraktowała 
my się, ozy jesteśmy w perzl4d t:!Y rozmawiali "Je tylko o wej przerwy opowiada swojej stale lesz.cze skazy, a .Janicka Zlotu jako 'WYłącznie sprawll 
ku wobee uwag zawartych w przyczynach powstawania złe- grupie robotników o dośwlad- 01n0'811a Je d~ susza~. mlodzi~y. Partia prz~a :a 
tym artykule? _ Czy my sta- go metalu z winy klerowni- czeniach zdobytych w pracy i Brygada ZI6~ko'.s.rsklego nos! pomClCą młodym. Docęniła pra 
ramy 'się łIłIpowiednlo. aby ctwll odlewni, ale również i o posługujEjc się gazetą wskazu- miano brv«ady' im. Ludwika cę wychowawczą wśród mio-
nie roNć braków? tym, że szcllególnie młodzi je na formy walki z brako- War.vńsklego. w:ełkiego rewo- dzieży nad politycznym uśwla 

_ Dyskutujcie towar.ay$1I4! praktykujący, formierze, są po róbstwem. Coraz wi<'tccj ro- lucjonisty, twórcy pierwso:ej dom!e~iep' w tyP' niefutwym 
zakończył tow. Szumiński. 2!bawienl cz~stokroć właści- botnik6w odlewni czyta gaze- pa~!i p'arksistow~lciej pol- momencie wiillti o zdDbycie jak 

W dyskusji zabrało głOB wej opieki, że przy transpo~- ty partyjne, korzystając w skleJ. k,~asy robotnIczej ,,~r(j- najwi'iłKSZegO dorobku zloto-
kilku robotników. Każdy ele zdarzają się wypadki nlsz- swej pracy z doświadczeń letanat. Je:>t ona t~go mI!),,,, weg,) - organizacja pnrtyjn'ł 
z nich chciał powieddeć w ja- czenia odlewów Itp. przekazywanych czytelnikom godna. SwoJ:i! wydaJną pracą ud~lclała &wych rad, sluiyl.1 
ki sposób. trzeba, uęprawnić Krótka, bo ograniczonl> kllkh przez robotników innych za~ walczy o to, o co walczyła 0- doświadczeniem. Również Za. 
pracę, aby usunąć przyczyny nastominutową przerwą śn:ada kładów. fiarn~e. nie S7.C;;<:dząc truou i r;:ą,d Miejiikl ioMP w 03trow-
powstawania złych odlewów. niową, dyskusja wykazała, że II k."·NI przez cale. dz:ies:ęciole- C11 wyd~legował tow, iUroez-' 

_ Ja widzę 10 tak _ mówi robotnicy z Odlewni Nr. 1 ro- lS-to minutowa Drzerwa cIa kl~sa~robotn!cza pod s2tan kilo, kt6ry po'mógł w tworzenhl 
formierz Sobczak _ gdy jt',JIt zumieją swoje zadania w wal- szybko n1in~la. I mów wokół dar2m~ .,DK~lL. ,KPP, PPR. brygad mlodzicżowYCh. 
dobre żeliwo, nie sa twarde I ee z marnotrawstwem, o pod- r""palcnego kopulaka kręcą B,ygana, OSIągając wyso!,j 
odpowiednio :ciepłe, ,to wyko- niesienie wydajności i jakości s:" z tyg:ilmi pełnymi plynn .. go Pfoctmt normy, podjęła już w 
nam 19 s21tuk dObrY,ob, ~ gdy produkcji, o obniżkę kosztów metalu czarni od sadzy for- p erwszyeh dniach maja nie-
jest złe żeliwo, to w tym sa- własnych, że g",,,eta partyjna mierze. latw(l) zobowląznn:a na Zlot 
mym' czasie wykonam tylko w rękach agitatora umle.ia,ce- Z niesłabnąc'l enet"gią, ze Mlod)'ch Pr:1:odown'ków w 
14 uztuk odlewów. ge się nIą posługiwać, to mo- wzmożoną uwagą wykonują Wan:zawie. Postanowiła rwy)w 

_ Słus~e n:tówł Sobczak cny or~ wskazujq.IlY robotni- COl". az nowe i nowe odlewy, nać la .zlW< rur dziennie wię 
_. podchwycił Kamiński, for- kom na formy w' walce o jak l b bJ..... • cej pona<i dotychczas·ową wy-

J t j b k 
__ o l' wa cząc o ez ,,"noUć swojej dajność. 

n:t en; - czę! o przyezyną ns szy sze wy on ...... 1iI p a.n"w produkejL - Zo-bowl,unie naS'lle, j!l.k 
złych odlewów jest złe żell- prOdUkcyjnych. (Ch) <1otyobeza.s, realizujemy po. 

Dokonano pO'iI'uinej pracy. 
Wszę'.!z:e, gdzie np. formiel"~ 
był starszy, a pomoc s>kłada!a 
sIę z' mlodych ludzi, albo tez 
odwrotnie - formierzem bYł 
ZMP-owiec, a starsze kobiety 
stanowiły pomo~.,- dobrano 
m!odych do młodych. W ten 
spos6b liczba brygad ZMP-ow ~., 
skich podskoczyła do 23. '! 

DO:TEMPA BUDOWY )WIERZBICY~ł 

dostosować »tempo«lroski o sprawy bytowe robotników 
Zapanowała atmosfera twór 

ezej pracy i wśród młodych i 
starszych. ł,ączna wartcść 7,0-

bowiązań zlotowych si('J\ln~t(!. 
~umy 100 tys."zlcWch. Zea])6ł 
ZMP-o<ws-'<:i Zwady, który 
Vo<dJął zobowiązanIe wykony~ 
wanla 10 sztuk ksztaHek 
dziennie więcej - oo:ąga 194 
proc normy, formierz Zalew­
~lIi z pomocą - JanIną Borl!lt 
- 191 proe., manynista 1,,101. 
bia z 9-osob~'WYm zespołem 
:IOobowiązal .ię wykonywać o 
l CO szt. ksztnłt~k d~ennie wię 
~ej. 

'O tym, jalt pracują. robotnic y na budnwłe wI~blckiej ce­
menwwni - wle<Uą Jus W$~ ey ci, którzy czytają galioty. 
Znany Jest ofiarny wyl;!łek prz oduJą~yoh brygad ~ icb sukce­
sy w walce o terminowe uruch cmienle fabry~i. 

I to' jest ,illdna ~t~ona pr"YlIł owiowlI&"o medalu. A drusa?_ 

Na bud"Wie pl'llC'llją lud?!e 
niemal :?:e, ws;:ystki<:h stron 
Pol$ki. Część z bllż~J<YCh rtko­
licprzyjeżdil~ do pl'lley ~mo-.f 
chodaffil - innI ...1.' których 
dOlny OOlogłe są od .budowy 
nieraz o $etki kilornetrl>w mie ' 
sl!kają w hotelaeh robotni­
czych. 

• Praca na buC:OIWie - SlICł(!-
gólnie dla Hrniejm:pwych" 
(mianem tym obejmujemy 
wszysfkich miesl:k:ai.!\l:Ych na 
budQl\7,iel, kończy się r6i:nie. 

. Są kol<!)ktywY, które' k"ńc~ą 
pracę po Ośmiu godM/lch­
ale wittkszość pracuje dłużej, 
- są to ei naja.flOlrn,iejsi, ci, 
dla których sumlerul'il i szybkie 
wykonanie ~adal1ia - to rzecz 
na.iwaibi(ljll~!!-

Wracają wlr:c po Pltacy stru 
dzeni, ale 1'1'21'iŚWiad\l\eni' że 
właściwie wYkonys1,a· d;,;!eń 
pracy. 

I tu jC$t d/1Uga st~ na me-
dalu,.. 1 

, , 

"Mostqstalov,.iec'" tojN. Dllt­
n!zy Gr:<:llll'orsltl po ca!o:Wen­
nej trudnej i in;,elekkUd pracy 
przy montażu! łamaczą wraca 
do baraku. I Zadowolen:e z 
dobr2;e SiPełn. !OOegQ obli'w!ą~ku 
góruje w nlm,l NIe cEUje r.mę­
czenlll. My~M· o tym, lX1 bllclzie 
robił ju Iro... aż do' chwili 
otwarcia drllW! pokoju, w któ 
rym miesz.ka. I; 

Jak ZW.Ykle wita' go t·Udna, 
nlez!\mleclona podłoga, n'.e­
umyty gtńł, spod koca ychy­
la się pQdgłówek, na tórym 
powłócl:k:a, nie z.\'nleniana od 
18 marca, jakzresz:tl\ 'cała b!e­
l!zna pościelowa, dawno 'jut 
straciła sWII "dziewiezl\" C1.y-
stOŚć... . 

- ZnoW\l to ,samo!.,-

Dobry na$tr6j pierl:Cba... zlli 
ka zildCWIolenle. qrzegol:sld 
Czu.llil 'się ZlJlęczf: I rcngory­
czony, Kilka r y ZWTacał już 
kierotjetwu wagit na po-
rząd panując w ' baraku. 
Bez!!. tku. , ,,:' .~ 

Z pJ~ '. baraku ~'­
Jl!ióllł ""G. Pónilil'YU w łóikę,@ 

.' .,.., 

były pl'.lsk?I"Y, II i ws;:y zae~e:­
ły się I'()kazywa~, Tu w dru­
gim baraku robactwa n'e l'I'l~, 
ale czy w lak!eh warunkach 
długo tr~eba bę<jl!>e na nie 
e .. ekać'/< .•. 

II 

lVlleszkańcy pOkoju Nr. 21 
w tl"reelm baraku nl~ maJ II 
.wladra, An! miednicy. lI'lyją 
51" !)Od krar.em n.a budowle. 
Czy to kogośititeresuj~? ... 

Pokój Nr. 5. l3afak trzeci. 
Brudno, pc<\łoga nie ~ói\m:e­
c!(ma. Nie ma miednicy. Od ty 
godnia nie ma kawy, bo nie 
ma wIadra. Pościel tmienianl' 
przed świętami wielksl'lOCDY­
mi, sWYm kolorem niewiele 
r6tn! się od nlemytej podlflg!. .. 
Rc.b4'Itnlcy myją atę pod kra­
nem .• 

• II . , 
W nllstEn:m:vm poknju miasz­

ka brygada młoQlt!eiOlWa tow. 
WI0l'l'OblekleIKO. Tu trudno się 
ruszyć. W nieWielkim pol,oju 
pl~ó łótl)k piętrowych, jedno 
zwykle, stół, dwa etołki I trzy 
szafy + 11 mieszkańców, z 
których każdy po prZyjściu 
zdejmie gumowe buty l kom­
binezon - orar. musi gdzieś 

umieścić swoje narzędzia­
wszyf:tko to sprawia, że choć 
w pokoju jest czysta podłoga 

- panuje w n:m nieład. S"afy 
poobwieszane komb!n's7.onami, 
gd:!;ie nie spojrzeć - gumowe 
buty ... 

I trudno za ten nielad winić 
'chłopców z .brygady StMzka 
WierZbickiego, w taitlej ciasno 
cie trudno mówić o utrzyma­
niu nawet wllgle:dnego po­
rządku. 

, Teraz przen!eśmyalę gdzle­
dndzlej - do. pokoJu Nr. 27 w 
biurowcu. 

W l'Iokoju jest p1'2Yjernn1e. 
Na ł6ikaęh C2;Ysta DOŚciel. jęllt 

woda - widno ... przestronno ... 
czysto, .. 

A na naradzJe dyreklol' 
Trześniewski - -do spraw ad­
m~ni.traeyjl\ych (mies~kan!ee 

po!,oju Nr ~7), tak tJumaczy 
sytuację, jal<a i.tnieje w hote~ 
lach: 

" ... l\,Sm $l~ to, te najpIerw 
zaczęto budow~ cementownię, 

a potem hotel... i llte,d obeone 
trudnIlŚeL." 

Ta "prób,,"" $!lmoobl'ony (bO 

tow. 1'l-l:Riionlewslti jent m. in, 
, ł1dpowiedl'J!alny za hotel) EU­

~ln!e się n:€ udała, A u,ilo­
wil<'nie wytłumaczenia złych 

;warunków higien;cZI'l)'ch w hr. 
'tel!lch, rozpoczęCiem w plel'w­
';szej kolejności budowy CGmlln 
to\\'ni - jest klasycznym przy 
kładem tłumacz"nia, Id6re nic 
nie tłumaczy. 

Budowę cllmentowni zae'l"lto 
juź dos'Yć dawno - do.y~ daw 
no również pORtawi<mobi1l·ald. 
A b:alt troslcit o wuuni,i by­
towe rcbotnlków jak istniał 

d!lwniej _. tak i9Łnie.i~ n·ldaJ. 
Nic tr.,"~c,yla Blę ., te spra­

wy ra,cla zaltl'ldnwa, ale po­
trafiła. wyc1ą,lfl1l\ć IIQn3Skwen­
cjl w stosunIm aG odpowie­
dzlabtych a.'t hotelludlli - or­
lI'anizaeja pIUtyjn". 

Jeśli już mówimy o hote­
lach, trudno n:e w.pornn'eć o 
Iltoł6wce, 1. której korzystają 

przede wszys tki.'l1 ich m;csz­
k!ulcy. 

Stołówka mięści się w dużej 

sali 'obok ku<:hni. Jej C€chy 
charakterystyczne, to nag:e 
ściany, brudne szyby w o)(nach 
i brudna, od n:epamiętnych 

cl';asów niemyla podłoga. To 
na pierwszy rzut oka: Stali by 
walcy :mają ich więcej­

wiecznie zimna kawa, czerstwe 
bullI I posmarowane n~em, 

a nie masłem I obiadY, które 
s1ę je tylko dlatego, te osta· 
~. c~ gOrQ.Q$li!O tr~ba 

.\ 

zjeść po caJodziennej prn.cy, 
choc;aż są takie wypadki, ie 
zamiast obiadu ludzie wolą 

napić sil!! kawy lub herbaty .. . 

Pr:(;yklady można by mnożyć .. . 

Wiele I'I'\Gima napisać o tym, 
że bryglldl\ ZMF.owsl,a z 
KPZB, która tak ofiarnie pra. 
cowała pr.y budow:e cemol1-
tOW1'1i nie dostała kollileji, bo 
kierownik .tołówkl nie rllczył 

się p<>fatygowl1lC, !)y zawiado­
mić o tym. że kolacj~ jest, o 
tym, że zdarzaią sit<: wypadki, 
i:i; robJtnicy zac~Yl1a.iący prac.ę 
o godz. 6.15 rano zastają sto. 
16wk~ zr.rnkn;ętą, Ż~ n~ gar-
11\I$z1>\ tnĘba czasami })<l t go· 
dl.iny c~ekać, żo myje s:ę je 
zanurzając w naczyn\u %. brud· 
"'1 wodą, .. 

Wiele ntotn3 by pi!laó o tym, 
Xli J:la .. Wienbley" do tej pory 
nl.e było je,zcze ani U"-tt b,da· 
nra. lel;:J,l'~klego, te WydzJaJ 
ZdTOwla PRN w ltadom!u. nIe 
Intore$1lje .'ę ~up~ł,,!e wllrutl­
k:r.mi hlg1cnicZl1yml robotni­
I"lw pracujących nil budowle, .. 

Ale nie o to chodzi, żeby pi­
sać. Chodzi o to, ichy nareu­
cle z wlęk5~'1 troską, sfrdecz­
nie ~a.jąć sIę tymI todz!enl1Y­
mi sprawtl-ml roootn!ków, żc- , 
by stworzyć im mo~lIwe WIt­

runld bytowe. 

'Państwo naS7.e przezn~cza 

Czy wszystko 'oclby'wa si<.ł 
jeJn",'" rwz pneĘzl<;ód? Nie, Są 
n.iodopatrzenia, O niG\1 rnówili 
ZMP-owcy l1a odprawie bry­
gadzistów ;:wołanej przez pr?'EI 
'.'lodnicz'lcego jto!a oddzialo_ 
wego ZMP ~ Wr;e;;nlewsl1;ill. 
II", 
, - Nie ",~l<l>n"S~ swe!,o :1:0-
bowląmuia, bo nie IlIlwsze 1)­

t''''YMuje W'J'.tarrz@.jąc<\ Holili 
masy. Cz~"to j""t en!> ~1>,1 
wz!Jlę·:lem ,jakości n·otll>bl'l', IlI> 
l:vc!y to ~ównic~ .. !lwy - mń­
w!.! tow. Scsnowsld. 

- l\'łu!W.ą "lIStaj l'oprn'.'I'i"1\e 
.. ~Ill/.j::'y" bo m.·cł.ę nt<l lI\le<\ 
sllj leltl<o Itflluió, Op~~nl$ to ~II 
botę i wól!ltl n·e\de:ly PNOJi 
t\) slla~~"ill -- u."'minula Ilią 
Janin" PUCi5Z, 

- Mało sic: interesuj:,! rn!o­
r!ru"i'.ą mi!.j~tr(lwjCl - zwr6ci! 
u'wagę Z~~cwsld. 

, Z tych słów przebija troska 
f to, aby zobowiązAnia zlot,o­
we wszystk;ch brygnd byty 
term'nowo i ~v p~lnl wykona­
ne, I dla t.ego wszelkie prze­
s~!,cdy nlU[:!,ą być u3uni."to 
przez'wyciężune. I\lnsz~h bo '" t~ 
przoclo~ są z6how:ą:r.ll,1lIa. ki6-
re wyka.,,,ją of!:tri1"SĆ I ml­
łoś.ć Do.SZCgQ mlodaao pol,()~e-

"n"11 do swej la'lowej OjM;VWV 
któ.ra lttorowała mu dlOię do 
szcl:ęścia. 

na ten cel duże fundusze, Czbnkowie brygad ZMP-CW1 
troszcry się o zdrowie robotni- slcich, wykonując sw~ zabawią 
k •.. Od umiej~tncg", mądrego zan:a pragną przyspieszyć 
ich zużytkowanin., 'zależą marsz naprzód po nowe 03:ąg­
wszystkie warunki życia ludzi .nięcia - w .im!ę poclnlesi0nla 
pracy. jeszcze wy??] sztandaru wsp6ł 

Trze.ba tak ~erdecmie dbać o zawodn!ctwa zl,ot(Y.\'ego, w 
robotników Jak serdcczn'e, z lrn'ę tego, aby coraz szybo!ej 
oddaniem praCUją oni na wiei rOSły ł rozwij"ly siQ wlelIde 

I o tym pami'ltać powlnicn Huta. Dyohów • .Jaworzno, Ze­
nie tylko dyrelttor Trześn'ew- roń, WlerzJblca I ItIDM w War 
ski, a.le równleż raiła z,akła.- SZIlwle, w której bawłó będll 

dowa I organImoja partyjna w dniu Zlotu et na.Jleps2 spo­
cementowni w"WIer'llblllY". śród nłcb - ~ownley prs.-

, Marla Ol\uW1lk ,«17... • ~ ~ ~ 
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~ie je ~~o~~ ~~~.~!Y! d!~!~~!! 
łamach CZASU" P tawi- nad. tym, eo. jest przyczynI\, te dlatego, te nie był .. komu przy , gów, ,traktować powaznleJ. 
ciel "i~ogrQdu:' P~wei 'książki te nie tra·fiają już 'nie pilnowjłć regularD!!go:od!'y'wa- AnaIi~'jąe zani~Qbania 'Ko-
popiel z takimi teza i: .. l[Ii'ikt~le d?' spracowa~y~h rąk n,l!ł zajęć. A w ~"?,,ite.cle P~- mitet.u Gminnego w pracY,kul-. 
nie mai prawa zmus c ludu chłopskich - ,chocJaz I te wlatowym rówmez nlk~ n'" turaino ._ oświatowej' .'należy 
do. ~ty. PrzYmus szkolny chętnie po dobrą książkę !rię- poczuwa si~ do oboWIązku stwierd:.lć, Iż dobry komit€t 
to potlfomość. Nauka nie po- gają _ ile do rąk ich córek i kontrolowarua zaJo;:ć szkole- tworzy praca i odpowLedzial-
winna I być • bezplat i obo- 'IlYt16w, do młodzieży, której niowy:ch. ność wszystkich jego członików, 
.włązkota, Oswlata, k ra usta cera' więcej widzimy w Wierz Z ~echnienłem wiedzy nie zaś, je<inost!d .. A tak nle-
wami iZ1Dusza ezłowi ka do . z, . I stety w RogowIe' nIe jest. Mó-
kształcenia się: p dzi do biey, :Skarżysku, Końskich, k:t6 rclmaej. równie:!: jest n e wiło tym toW. Ludwik Czar-

, u .. , ' ra bU~uje tam nowe lżycie. ~~~:i!~~~r::\~ns1~ n?fA, sekretarl K~, który za-
, Mnie więcej~! takl~1 samym Z",p,'Omn1ano· przy tym ,o Towarzysze z Komitelu Gmin- nledbanla te .kł~dZle na kar!' .. ; 
progr em" stąpił w ro- dwóc;h zasadniczych rzeczach: nego tłumaczą to tym, iż Gr;>in ~~:~.,~ ak~~IS~~~e:~~~I, 
t~~. ~~~:~~~~~ jj,~:~ ż: \gmin~e. spółdzielnie na ogół '~~hado~azN~r~~:~e ;:tia~lł; że 2-:i członków ~omitetu .ma 
zjednoczenia NaroąOWego" me: unueJą spopularyzować sobie zapewnić żadnpgo zespo- wyznaczone .zadama partYJne, 
(Ozon), kt6:te prze~ywalO książki wśród chłopów i nie łu lektorskiego, który wśród reszta zaś me. 
J,ikwidac.lę analfabety u na starają sio;: o to, aby je chłopi chłopów popularyzowałby no- Tymczasem ludzie są.- Jest 
uiektóryCh, terenach P Isk! na i<tlpowali oraz, że na skutek ~oczesne metod~ uprawy. roś- Franciszek Tomczyk - chłOl» 
lata 1980-2100. pr7Je' traktu . d hn i hodowli ZWIerząt, oplera- małorolny, który żywo 'ntere-

llIIlan 'W II .' rze zawo o jąc się w "",ej pracy na do- suje się zagadnieniami kultu-
Tymczasem Jut w F11dniu wej ludności, ZWIązanych z m- robku naszej nauki rolnic7.ej ralnymi, jest Wiktor Busia,kle-

1951 r. dzięki ,władzy robot- westycjami planu 6-letniego oraz na osiągnięciach przodują wicz _ kierownik szkoly w 
Iliozej pełnomocnik rządu ogło nastąpiło ~a tych terenach cej ~auki i praktyki rolnictwa Jastrzo;:biu, jesi Bolesław Smo-
Sił na uroczystym posiedzeniu radzlecku'go Jars' ki _ referent podatko\'"' 
Głównej Korrrlsji SpołecZlllej przegrupowanie, mające poważ' ,. J 

do Walki z Analfabetyzmem, ny wpływ na kształtowa.nie J, eśll do tego dooać, że w gminie Rogów - którzy s'U-
ż· ś' tl' towa miennie wykonują wszystkie 

że analfabetyzm: jako zjawls- się czytelnictwa książek. Oko- yClU wIe Icow,;m'U. - pol...cenia pa'l'ty]'ne, C7.ego nie 
ko masowe został VII Polsce . ., rzysze z K. G. rO'W'1llcż mało ., 
zlikwidowany. W tegorocznych lIczna ludność budUJąca WIerz poświęcają uwagi, ujrzymy można powiedzieć o Innych to­
Dniach Oświaty, Książki i Pra bleę, czy pracująca w Skarly- obraz tego, co można nazwać warzyszach, np. o Janie Ga-

sy .......... udział nowe miliony sku, zaczyna przejawiać za;n- kompIetn.ą martwotą kuItural- chu, pne·NodniC7..ąeym ,prezy-
u<~.r Ś t dium GRN, klóry wykręca się 

obYWB.teli wyrwane ciemnocie tereOOwanie wydawnictwami no - o WIa ,ową· od pracy kulturalno _ oświa-
- wbrew woli panów Papie- traktującymi o budow- Jedyną w gmini~ ś-""ietlic'l towej, zasłaniając się "nawa-
lów i Kpców. ,nictwie, technice, wydaw- mają G~sawy Rządowe.Jeort łem pracy zawodowej". 

. ona słabo wyposażona i w do-
Tegoroczne Dni Oświaty, nicłwaml, jakie nie zawS7..e datku mieszcząca sio;: w niena­

Książki li Pra,sy wykazały po- w wiej"lcich sklepach mote ; dającym się na ten cel lokalu 
nadto coś więcej: że 7 lat Pol- na!yć. Fakt ten niedostrzeżo- _ przez co mieszkańcy nie-
s1ci Ludowej - to wielomIllo- che.tnie .ją odwiedz"ją. ~wlell1-

'n, owe l?' łady książek i pra- ny przez organizatorów stoisk r ca ta, nie ,spęłnia więc roli 
'sy to S?lkoły, nowe te- z siążkami powinien wskazać ,ogni.ka kultury i miejsca W'J-
ab,.y, . a, przedszkola i td. na lkonieczność nasycenia tere- 'chowawczej rozrywki., 

Do teltorocznych, Dni przygo tl!1.1 według jego nowych po- Komitet Gm!nny "raz Gmin 
<owano ~io;: Niezwykle staran- trzeb. na Rada Narodowa winny pa-

, Óie. Były jednak i wyjątki. Zapomniano także w Komi- mięlać o tym, że świetlice 
Takim wyjątkiem jest np. gm. teoie; Gminnym o szkoleniu wiejskie muszą stawać się w 
Rogów (pow. Radom), gdzie. coraz większej mierze placów-
~prawy Dni, Oświaty, Książki partYjnym. Nie odbywa się ono kami polityc7.TIego i kultural-
i Prasy zostały zaniedbane. ani przy Komitecie Gminnym, nego od<;lzlaływania na życie 
Komitet Gminny PZPR ani też - i wy:jątkiem dwóch gromady. Cora7- lepiej mumą 

'kulturai o _ oświatoWYm oraz dziennymi zadaniami, jakie 

A więc ludzie są i w Rogo­
wie. Nie umi1łno ich tylko 
spOstrzec, nie szukano Ich, nie 
wykorzystywano należycie, nie 
7:awsze wciągano do pracy par 
tyjm,j w dziedzinie oświaty i 
kultury. 

Niewątpliv~ie, gdyby towa­
rzyszy z Komitel!u Gminnego 
cechował zawsze kolektywny 
styl pracy, zagadnienia oświa­
towe być może niejeden raz 
znalazłyby swe, odzwierciedle­
nie na posiedzen.iach egzeku­
tywy Komitetu Gminnego I, 
co jest przecież najważniejsze, 
ożyłoby życie kulturalne ·w 

w RPEe zagadnieniom gromad _ w gromadzkich or- one wiązać swą pracę 7. co-

Dniom światy, noe poświęcił ganizacjach partyjnych. Nie stoją pru'd wsią. a więc z wal 

ani J'ednego posiedzenia. Tak prowadzi się tam szkolenia, ką o podnip.~ienie wyda,innści PrzodujĄCY traktorzysta POM·tI 
'fV ltrżettu,_ tow. Jan MusZkat, Obok 

jokoś dziwnie się złożyło, że mimo iż są słuchacze, jest wy- z hektara i tp. Toteż problem Lew. .we!l'~ Ursusa. ' 

gminie Rogów. 
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riego kładąc nacisk wyłącznie 
na ;a_gadl)ie~a pollty~o-

, ekonorlh1!me'!' żlIpomnieli o 
spraw~:1Wlturyi~,ośwlaty. 

Tymczasem codzienne życie 
wy:kazuje, że nie można odry­
wać spraw kulturalnych od 
zadań pOlitycznych, że trudno 
Q wyniki w pracy uświadamia 
jącej tam, gdzie brak jest ~o­
żum1enia dla spraw .ośWlaty, 
szkolenia Itp. Nie Widzi się 
wtedy przemian rewolucyj­
nych, jakie się na naszej wsi 
dokonują, nie widzi sio;: rewo­
lucji kulturalne] zachodzącej 

- w naszym ,narodzie. A ,przecież 
nie kto inny, iakl tylko orga­
nizacja partyjna swoją pracą 

ma tym przemianom przewo­
dzić, ma być motorem w tej 
akt:J1. w mieście i na wsi.. 

Niewątpliwie 1 w gromadach 
gminy Rogów zaszły wielkie 
zmiany. Cóż oznaczają bowiem 
setki młodzieży dojeżdżającej 
codzień do' szkół w mieśoie? 
Czyż zjawisko to było spotyka 
ne u nas przed wojną? Gdzież­
by tam np. taki Ignacy Wątły, 
lSY'Il małorolnego chłopa ze wsi 

, Gąsawy Rządowe mógł się 

kształcić na wyższej uczelni w 
,.Warsmwie, albo Jan Kaluga, 
któremu d~ie'l'o władza ludo­
wastworzYła możliwości nau­
ki. 

Pr2ledstawiciele Komitetu Po 
wiatowego oraz' Instruktorzy 
. terenówi, któny często prze­
bywają w Rogowie również o 
sprawach kulturalnych zapo­
minali. Nie zdarzyło slo;: jeszcze 

\nikomu z nich, żeby bo;:dąc w 
Komitecie Gminnym, przy­
pomniał o Dniach Oświaty. To 
te:!: spraV\';Y te Zjlpchnięto w 
KG na ostatnie miejsce. 

Raz tylko, a było to w atycz 
nlu br: eg~ękutywa K. G. zaj­
mowała się' sprawami upow­
szechnienia czytelnictwa '-prasy 
na wsi. Na slcutek jednak bra­
ku kontroli wykonania podję­
tych uchwał nie wiele w 
tej spraWie zrobiono, skoro 
sprawa czytelnictwa gazet 
ciągle jeszcze nie stoi na zado-
walającym poziomie. ' 

To samo oono"1 się !io kol­
portażu kslą,żek. Samo dostar­
cza,nie ich pnez "Dom Książ­
ki" do poszczególnych filii 
gminnej spółdzielni nie roz­
,wiązuje je~zcze problemu. Cóż 
Z tego. ze fslążki zalegają pół 

'ki, jeśli mało kto po nie się­

,ga. Nie zastanawiani> się do-
tychczas lani w Komitecie 
Gminn:vm 'partii. ani też w 

t 

t 

z dziejów walk chłop~k.ich przeciwko faszystowskiej d!:Jktaturze 
------~------------~~------~----------~--~--------~ 

(II) 

sercach mezbrał gnie Gdg UJ 
Zac'żęło się we wsi Lubla, w 

pow. Krosno. Była majowa 
niedziela 1932 roku. Formuje 
sio;: pochód liczący około 500 
mężczyzn I kobiet. Wysoko 
nad tłumem powiewa zielony 
sztandar zlepiony z kilku ar­
kuszy papieru. Padają okrzy­
,ki przeciwkO podatkom, prze­
ciwko bestialskim egzeku­
cjom., .. Pochód kieruje się na 
drogę prowadzącl\ do Jasła. 
Wtem wyskakuje policja. 
Próbuje przegrodzić drogo;:, 
wstrzymać pochód kolbami I 
bagnetamI. Chłopi napicrają. 
Z tłumu wysuwa się Franci­
szek Czernicki. Schodzi kilka 
kroków na bok, z drogL·Roz­
lega' sio;: strzał z policyjnego 
karabinu. Czernicki wali się 
do rowu. Mordercy mierzą ka 
rabiny w zastygły Z przera-
żenia tłum. ' 

W trzy dni później ki1~ 
kanaście tyslo;:cy chłOpów 
z pobliskich gromad przy­
było na pogrzeb. Zarządzo­
no ostre pogotowie polic; i. 

Pogrzeb odbył sio;: w spo­
koju. Ale ten spokój zwiasto­
wał burzę. 
Wiadomość o ohydnym mor 

dzie wznieca oburzenie w ma­
sach chłopskich, które przy­
got~wują si~ do obchodu Swię 
ta łUdOWego. Odbywają sio;: 
bur lIwe wiece i pochody w 
cał m kraju. Chłopi żądają 
zieihi obszarniczej bez odszko 
dowania, domagaj" siq utwo­
rzenia rządu robotniczo .. chłop 
skiego. 

Do krwawego st.arcia z po­
licją dochodzi 5 czerwca w 

'dniu Swiqta Ludowego w Ła­
panowie (pow. Boohn'ia, woj. 
krakowskie). Ludzie szli do 
Łapanowa ze wszystkich kie­
runków: od Trzclany i Brzeg­
k.a kroczyło z banderią okolo 
20 tys. ,chłopów a od Myślenlc, 
Limanowej I Grabia około 
'50-6B ly.s. chłopów. Zbrojne 
wat.ahy policji obslawiły dro­
gI. Tłum parł niepowstrzyma­
nIe naprzód. 

Coraz, gęsts?e strzały pada­
ły w tłum. Polała się krew. 
Pochód przerwał kordon po­

:1icyjny, obr7.Ucając nnpaslni­
'ków kAmieniami, wyrywnIqc 
niektórym karabiny. Tego 
'dńl, 'o,d i. kul poJlcyjn~'ch ban­
dytow; 'Ilginęlo 5 chłopów I 
wielu \było rannych, Zaczęły 

~ 

się masowe aresztowania, ni­
szczono chłopski dobytek, bito 
kobiety i dzieci. Rannych wy­
wieziono samochodami do 
Krakowa. Wtedy to robotniCY 

, Wiellczld na wieść o łapano­
wskiej masakrze zorganizo­
wali solidarnościową demon­
strację. Czekali przy rogatce, 
aby odbić rannych z rąk po­
licji. Policja uprzedzona o 
tym ominęła Wieliczkę. 
Bezpośrednią przyczyną 

. zbrojnego wystąpienia znO­
'szących podwójny uclsk­
" społeczny i narodowy - ukra 
ińskich chłopów pqwiatu łC1l­
kiego i walczących wraz z ni­
mi chłOpów polskich, było 
t. zw. świ<)lo pracy. Jakby na 
szyderslwo mianem tym 
ochrzci! rząd sanacyjny przy­
musowe roboty, nakładane na 
poszc7.ególne w~ie. 

Walka kierowana przez ko­
munistów toczyła się pod 
hasłem: ,.Precz II PińSZCZ3'Ź­
nlanyml szaJ'w rkami!", 
"Precz z faHzystowsklm rz,,­
dem m)dzy I ten,orn!' 

Boje trwały dwa ~ygodnle. 
Rząd sanacyjny rzUcił prze­
ciwko chłopom oddziały po­
licji, pułk . piechoty r samą l\!­
ty. Użyto karabinów maszy­
nowych I granatów. 19 gro­
mad stawiało bohatel'lski opór. 
5 chłopów poległo. I Wśród 
nich, sekretarz mIejscowej 
organizacji partii :komuni­
stycznej. 

Po slłumlp.niu bohaterskie­
go powstallia chłopńw eks­
pedycje karne rozpocz<)ly tzw. 
pacyfikację wsi. Burżuazyjny 
dziennik angielski "Manche­
ster Guardlan" pisał, i że "ilość 
wsi objr,tych eksllc'h'cjaml 
karnymi doszła do 800. Nie 
można 'dokładnle usta.llć IIcT.­
by chłopów zrujnowanych, 
dochollzi .ona 110. kilku tysięcy. 
Doltonano również masowych· 
areszto,vań". 

Polska prasa burżuazyjna 
stamła się zohydzić w oczach 
narodu ' walczqcych chłopów, 
przedstawić ich jako ludzi 
ciemnych, zacofanych. SkrzGt­
nie ukrywała prawdziwą przy 
<!1.ynę powslania, m1anowicie 
gl6d i nGdzo;:. I 

Jedynie prasa proletariaCka 
wyraźnie pisała: 

;,Wypadkl w pow, I sklm są 
w rzeczywistości yrazem 

zmagań mas chłopskich z 
tym ciężkim położeniem, w 
jaldm zna.ldllje się cala lud­
nOść pra,cujl\ca w ogiJle. Wy­
padki leskie - to rezultat 0-

giJlnell"o zubożenia chłopów, 
bezrobocia I głodu. ja!d szcze­
gólnie ciężko odczuwa się w 
okolicach górskich". 

Coraz wyżej wznosi się fala 
rewolucyjnych walk chłop­

skich. "Na drogę znaczonl\ 
czerwienll\ chlopsJ<iej krwi 
rozlanej przez katów Piłsuds­
kiego - pisze organ KC KPP 
"Gromada" - wkracza,ją mi ... 
lionowe zast'1PY biedoty, ła­
miąc najeżone bagnetami I 
widmem Rzubienic zapory fa­
Szystowsh:iego terroru". 

Mimo jednak terroru, walki 
chłopskie trwają nadal, obej­
mu.l'lc coraz inne tereny. 
Chlopl zaczynają stosować 
nową formę walki - strajk, 
skierowany przeciw opIatom 
i daninom targowym i rognt­
kowym. Strajk len minł cha­
rakter b8jkotu rynku i był 
.,połączony z de,monstrarjami 
polit.ycznymi. Chlopi wybie­
rRli komitety strajkowc. .Jak 
podala jedna z bllrżuazyjhych 
gazet, "chłopi, naślądu.l" tak­
tykę robotników, rozstawili 
prz.ld rogatkami micjsł<iml 
pikiel.y, Idóre przekonujl\ 
chłopów wiozących prollukly 
do miasla, by nie Jamali soli­
darności". 

Strajkom tym towarzyszy­
ły o::;t.re i krwawe stardn z 
policją. Do taki~j walki do­
chodzi m. in. II lipca w mia­
steczku .Jadów (pow. Radzy­
min, woj. warszawskie), w' 
ldórym zabito 6 chlopÓw. W 
powiecie łukowskim, a petem 
w' ppwiecie lowick,m chlopi 
proklamowali dwudniowy 
stn1!k. Ani jeden w()'l. rhłop­
sld nie zajechał do n1i::lsta na 
jrlrnlark. Nie sprzedano ilni 
jednego kilogramn n1lłsla. Nie 
kupiono ani jednego kilogra­
ma soli. Od 4 do 11 wrześni" 
wstrzymują dowóz żywności 
do miasta chłop! z kral<owskic 
go, kieleckiego, lubelslder:o. 
Strajkują 'chłopi woj. lód.­
klcll'o. 

W tym czasie, kiedy masy 
chłopskie toc7.yły zaci~tą )'e­
',\folucyjną walkę, prawicowa 
góra SL lawirowała, aby nie 
dopu~cić do masowych Wystą-

pień. Organizując pod nacis­
kiem mas demonstracje i ma­
nifestacje chłopskie, dążyła .do 
tego, aby - jak pisał "Czer­
WOny Sztandar" - "masę wal 
czącą rozbroić fizycznie I mo­
ralnie przez Izolowanie wal­
czących, przez odebranie wia­
ry w zwycięstwo". ,,'Vodzo­
wie" SL potępiali publicznie 
"łamf\nie prawa", nawoływa­
li chłopów do spokoju, aby 
ułatwić "robotę" wyzyskiwa­
el.om i ir.h policji. AJe masy 
chłopskie parły żywiołowo do 
obalenia faszystowskiego re-
żimu. . 

"Olhrzymie rez"rwy chłop­
skie nadciąga.lą ,iako siły so­
jusznicze prOletariatu w 'wat­
ce z dyktaturą" - stwierdza 
uchwała VI Zjazdu KPP od­
bytego w grudniu H132 roku. 
Partia otrzymuje konkretne 
wsknz\1niR: "Ugruntowanie 

."'jU"Z\I robotnlczo-ohlopsłde!!,o 
w watce z d.vktaturą kapitali­
stów ł ohszarnik(.w, wyma·ga 
ł",,,t<relnego powiązania co­
dzicnnych wnlk chłopskich z 
walkami prolelariatu ... " To 
była droga prowadząca do 
Sk\ltccznego przeciwstaw18nia 
siG wyzyskowi i terroro\vi fa­
S'lyRtowskiego rządu. Ale roz­
bijacze, sługusy burżuazji z 
prawicy PPS robili wszystko, 
aby nic dopuścić do sk00rdy­
nownnin wnJki robotników z 
walką chlopów, aby \\'alkQ re­
wolucyjn'l m[-lS zdusić. "iJrly­
by PPS onej",ln;e pOTlllr!~ 

w"lI'ę chl!>".twa - pisała p6ż 
niej w odczwie KPP --- gr')'­
by ..• ort;"anizO'\vala \va!h:rc m~s 
- ,'valka. ta bylaby ,~'~·g'Tanfl.!" 

Nu gruncie '\vf'p<')lncj w81ki, 
wbrew nikczen1ncj taktyce 
prn,vico,vego kierownict ,va 
SL i PPS, z"cicśni:! siq sojusz 
robobiczo-chlopski pod prze­
\vodnictwem KPP, która pro­
''''~H'lzi1a mRsy pracujQce do 
ho.iu przC:'c1w sanR.ryjnym rzą­
dom glodu, bezrobocia i woj­
ny. 

Tak było w 193~ 1'ok11 p0d­
czas powstania chłopskiego 

n" tcrenie od Gorlic n7. po po­
wiat kral,nwski; tal, było 
m. in. lV Nowosielcach \v 1036 
roku, gdzie 200 tys. chlopów 
manifestowało' swą niena\viśc 
do san~cji; tak było w 1937 
l'o~;U w okresie potężnego ~O­
dniowe g') strajkU chłopskie.go, 

podczas którego zginęło 43 
wiernych synów ludu polskie­
go. 

W tym samym czasie, kiedy 
prowodyrzy SL czynili wszyst 
ko, aby strajk w 1937 roku 
nie przerodził się w szeroki 
ruch rewolucyjny, kiedy nie­
slawnej pamięci sekretarz' 
CKW PPS, Pużak, wołal z 
Warszawy do robotników "nie 
,,'oino strajkować'!" - Komu­
nistyczna Partia Polski wzy­
wała w ulotkach: "Walka wsi 
musi maleź6 jak najpełnlej­
sze poparcie miast! ... Do straj 
kó\\', do demonstracji, do 'Wy­
stąpień soUdarnaściowycil, 
wz~'wamy Was - towanysze 
robol,nicy I pracownicy wszyst 
kich miast i r.11asteczek Pol­
ski." 

I stanęli do strajku solid ar­
l'1ościowego, w jednolitym 
froncie pod przewodem KPP, 
masy pracujące lilele, Brzes­
k:t, Tarnowa, I{rakowa, Eooh­
,li; Chrzanowa i \vi21u innych 
miast. Robotnicy pomagali 
chłODOm w zwaJr;zaeiu łami­
strajków. Utworzono komi­
tety współdzialania robotni­
czo-chłopskiego. Strajk 1037 
roku był doaitnym wyrazem 
jedności rObotniczo-chłopskiej, 
przejawem cementowania się 
szerokiego frontu ludowego 
przeci~.vko faszysto'''3kiC1TIU 
rzadowi zdrady nJl"odowej, 
pr~eCil'.'ko j3go 'haniebnej po­
lityce wojny, gb1u i terroru. 

Kr':!w przeInna ~]. P~l:;kę 

sp!"a·"riedli'''/ości spo!elJtncj, z:l 
Polslt~ Imłu p~:lC1lhcego. nie 
poszła ha rnarne-. To na grltl1~ 

de tej bohaterskiej w.ad l,ry 
stallzow,Ja się św;,t<lomqść 
milionów chlop,h', że Jedyną 

slusznl\ rlro,t;r~,. 

do z"':'ci~~h\'a, !c::f ~lOjU~::: rt1~ 

boilliczl}-chl')l'sid rod hese­
monlą klasy robtr.ic3ej. To 
wspólna ",,,Ika byla l"nd;ł­

mentem sojuszu rob~lnlC%o­

chłopsldego, klóry !W"",,:n 
na·m w:vgra,ć ostatnią i r1ecl'­
'dującą bitwę o wln!l:ę i roz­
począć zwyci~.kl bój o ':'11-
d!lw!\nie socjalizmu w polsce 
Ludowej. 

, B. TROŃSKI 

J 
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Rozwój· szkDlnictwa zawodow~go: 

w WOIEW6DZTWIEKIELECKIM .. , ... 
Jeszcze przed rokiem war I 

sztąty szkolne tylko w· 
25 proc. stanowity wlas.' 

. ;_ość szkół zawodowych. a I w 
75 pro<:. były 'dzierżawione od 

. pryWatnych właścic·eli za NY 
60kim .czynszem. opłacanym z 
funduszów państwG'Nych. 

'2-·' .~ 
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. Wschód słońca 3.25, żaeh6d 19.41. 
15!!5 .....:... stracenie Tomasza. Mti.nze­

- ta. przyw6dcy w wojnach chłOp­
skicll w Niemczech. 

. ( TIiATR) 

TEATR IM. STEFANA tEROM­
SKlEGO - sztuka SImonowa. pt . 
.,Tak b(dzlelł.~ początek o g~dz. 19. 

( KINO) 

._MOSKWA" - film produkcjJ 
czeskiej pt.· ,~l\!ały par.tyzantu , Po­
czątek seansów godz. 16, 18, 20. 

"WARSZAWA" - film produk­
cji NRD pt. "zaręczyny I{orynny 
S('.hnlJdtu • PoC!:ątelt seam:ów o go­
dzinie. 16.30, 18.30. 20.30. 

(APTGKI) 

Apteka Społeczna Nr (uJ. Sien­
kiewicza 4?). 

@i%fi-ih) 
Muzeum Sw.ięt()krzYSkle: Wysta 

WC! pt. "Historia człowieka pier­
wotnego" i wystawa Książki i Fra­
sy. 

13-12 - ~IilIc.ła Obywałelslta 
9 -"' Pogoto-wie RalLnl10we 
8 - Straż potarna. 

. W roku 'hie:tącymsytuQcja I 
zmienia sllljradykalnle. Już w 
.76 proc. &?Jkoły zasadnicze po- , 
siadają budynki szkolne ·do 
swej wyłącznej dyspozycji. w 
roku przyszłym przewiduje sie 
zapewnienie s~olom zawodo~ 
wym w 100 proc. własnych lo 
kalio Należy się spodziewa", 
że akcja D0SZ-u sr.o~ka się z 
nal'eżytym l'.'rozl!in'.en:em ze 
strony miejskich i i por;viab,­
wych rad narodowych, szcze­
gólnie we WłosZczowic. Bus­
JiU, PhicrowieJ gdzie odczu wa 
się największe: braki lokalowe 
; W bieżącym roku szkol­

nym, dzięki staraniom dyrek­
cji zasadn;czyCh. szkół w J ę­
drzeJ&wle, KlhnOntGwle, Ost­
rowcu. Koprzywnlcy. Llpsllu 
n. WIsłą. Skarzysku Kam. I 
Rad·omlu - uzyskaly one n,)­
we· warsztaty metalOWi!. W 
Starachowicach. Sucllcdnio-

WYPOSA2ENIE SZKÓL 

I WARSZTATOW 

Szkoły w Plńcrowle i <"r7Jed 
b&rru rozs~rzyły swą· produ« 
cję. dzięki otrzymaniu od 
DOSZ-u w;ertarek, tokaNk, 
strugarek ~i"' i-noyc!1 mas.zvn. 
Potrzeby na rok szkobv 
1952-53 w dzle\:!zinie zacma­
trteńia . warsztatowego przed­
stawIają się następUjąco: 
DOSZ musi uzyskać 310 ima­
deł ślusarskich. 76 stołów ślu­
sarskich. 4 strugarki. 27 kowll 

Nauka 

deI •. 60 pomocniczych I'\atzęd~i ' 
kow)1lskjch. 19 UC~wytów 10 
wierteł 13 mm, 8 kuźni polo· 
wych. 70 suwmiarejr, wiele 
narzędzi stolarskich i ślusar­
skich, W szczegóJności nale~y 
kompletnie . wypo;;azyć war­
s",taty energetyczn~ \V 'L.ask'l­
wie I Sandomierzu. metalowe 
- ,w J{ollrzy",nicy i St.."sto­
wic.· 

PROBI,EM Rt;:KRUTACJI 
MI:.ODZmZY DO SZKOL 

ZAWODOwYCH 

Dyrekcja OSZ prowadzi sze 
roką akcję propagandową. o~·~ 
ganizując przed" wszystk:m 
we wszyst:<lch szkołach wy,;ta. 
wy lokalne, tZVł. ..dni otwa~-
tych drzwiH oraz wyS'~a'Nę 0- ! 

kręgową doro1,>ku szkolnictwa 
zawodowego W Radomiu. Dy­
rekcja liczy w ai,cji rekruta-

, łów Wyższych uczelni I spe-I 
cjalhych Imrsów. pr~Y8posa" 

cyjnej na duż;) pomoc ze slro 
ny zorgańizowanych grup spo 
lecznych. a szczególnie ZMP, 
Zwią,ków ZawodoNych, Li:~i 

Kobi.;::t i Komite!ów Uodziciel 
skich. 

O POWIĘrtSZENIE NOWYCH 

KAI)R. NAUCZ1::CIELSItICIl 

bi~ąCYCh sill dO pracy w I 
szk Inlct",!e. 

. 
yrek<;ja Okręgowa Szkole­

\ nia . Zawodowego i na tym 
i odclnku może spełnić swe za­
dan;ia, jeśli spotka się ze zro­
zumieniem i współpracą ze 
str9ny rad narodowych. Cho­
dzi mianowicie o mieszkania 
dla I tych nauczycieli. Przez 
bra~ mieszl<ań - Dyrekcja 
OS:1\ straciła wielu wal'toś­

cio"fych pracowników. 
Z;jgadnienia poruszane nie 

wyc~erl>ują problematyki szkol 
'nichva zawodowego na tere­
,nie '. naszego województwa. 
Stanbwi'l one jedynie wyci­
nek ~praw natury organizacyj 
nej. J\lięmniej c,ekawe i godne 
, , 

~
wagl są sprawy programo-

'we, meto~yczne, WYChOVI3W­

ze, klorzystanie z przeboga ... 
ych 40świadczeń radzieckich. 
prawy lektury. podręcznI­

ów, Ale o tym napiSZemy 
nnym i razem. 

Jan Zieliński. mgr. 
Wizytator D.O.S.Z. 

Jedną z .ll'łjważniejszych' '··_--~------___ 1iI 
spraw. decydująoych o realiza 
waniu Drzez szkoły zawodowe 
cią~ących na: nich zadail jest 
powiększenie kadr nauczyciel­
skich. 

Godnię uczcimyZlmt 

Czy, lMP-owcóW 
pracowników 

instytUCji finansowych 

Iprawldł ).,ge prleehedz8nla 
przez jezdnię 

W tym.celu prGwadzi się sze­
roko zal<rojoną akcję szkole­
nia ideologicznego i zaw'Jdo 
wego nauczycieli. a równocześ 
nie systematycznie zasila się 
szeregi nauczycielskie młodvm 
narybkiem z awansu społecz­
nego. szkolonego na kursach 
społeczno - pedagogicznych i 
zawqdowych. .Ci nowi ludzie 
stRnqwią trzon ideowo-poLtycz 
ny na terenie szkól. Powstaje 
w bąn sposób nowa. Bocjalis­
tyczrja atmosfera 'w szkołach 
coraz częściej i. coraz lepiej 
szkoly pracują metodami bu­
dow~ic\w!l. '. socJalistycznego; 
rozwllja siQ współzawodnictwo 

Mlpd21eż zetempowska za­
trudniona w oddziałach wo­
jewódZkich: Banku Inwesty­
cyjnego, Narodowego Ban­
ku Polskiego. nanku· Rolne­
go. Powszechnego. Zaldadu 
Ubezpieczeń Wzajemnych i 
Powszechnej Kasy OszczNł­
nośd, oraz Wy(lzialu Fjn~n ... 
sowego P"ezYdlum Woje­
wódZkiej Rady Narodowej. 
postanowila w ramach 
Czynu Zlotowego pomóc W 

realizacji planu finansowe­
go na wsi, przez wysłanie 
w teren swych cz!onł\ów do 
bczpolircdnhigo Inl{asa po­
datlm gruntowego. 

5.00 Poc?ątek audycjI. 5.5B Syg­
na} r:zasu. t\ 00 S tan pogody' i wia­
domości poranne. 6.05 Pro~ram 
dnia .. 7.00 Dziennik poranny. 7.50 
Kalendarz radiowy. 7.&5 Wigdom'J­
~cl pcranl.e. 1'2.04 Dziennik połud­
niowy t pn:egląd pras-y stołC!nznej 
13.115 Informn~je. 15."5 Ptogram 
Cn! •. 10.59 St'n pogody. 20,00 Dzlen 
nil{ wieczorny. 20.26 WHldomośC1 
spcrtowe. 23.00-23.10 Ostatnie wis 
dom ości. 

C NAUKA ') 

6.IC Wyklad Wszechnicy Radi·,­
wej. 

~-,,~, .. 
(AlIOVC/[. SI-.oWND 

5.10 Audycja dla wsi. O.?O Audy­
:!ja dla klas starszych sz'cół p':ld~ 
stl"'WOWYCll. B.55 Audycja (.118 klll .. 
sy VI. 10.16 Audycja dla prtedsf.!to 
11 10.55 .. Pierwsza sesja" - fr!l3~ 
ment powieści pala I1ku. 11.45 Gks 
mają kobiety. 12.30 AUdycja dl~ 
wsi 15.30 AudYCja dla świetlic 
dZ~.E.cjęcych. 17 00 Skrzynka ogólna 
P(')l~klegd Radia 17.]5 Notatnik 
czyt~Jnlka. 18.00 Mlkrofonem po 
kr~ju. 18.45 Audycja ateracka. 
1943 Audycja dra wsI. 2o.ł5 "Obcy 
ciep" - słuchowIsko wg,'. "tuki 
SimonOWI. 

C~Q.~.Y K.~J 
5.20 Ko,!cert porDnny. ~.30 Ze­

SpÓl I'Jte~nl'ł tanca Armi1 Radzleew 
kiej Im. Aleksandrow •. 8.20 Ope:-o 
WE! muzyka !nstrurnen":.alna. łJ.4D 

MU1~lta. 10.30' Muzyka. symfOnlct .. 
na l1~ydna.' 11.15 Muzyka I aktual­
nf'{.ci. 12.1'5 Muzyka ·rozrywkOW~. 
]2.45 Na swojskq ·nulę. 16,20 Kon­
cerf. orkJestry mandoll.t11st,:,w. 1'1.20 
~i~tr Maścag.nl - tragmehty z 
Opery "PrzyjDclel Fry .. •. :7,311 Kon 
tBt. !tukowsklego; 15.20 Utwory 
korr,pozytor6w ·bulgarskieh •.. 1I,os 
Xcnc.rt orkiestry polskiego lI~dl •• 
1ll.30 Rooyjska muzyka ludbwa. 
n.IO Muzyka kameralna. al" 'M,,-
ZYk. tal}CClna, . 

Ostatnio funkajonariusze 
Milicji Obywatelskiej prze­
prowadzili w śródm:dciu 
Kielc "kurs" prawidłoWego 
przechodzenia przez jezdnię. 
W wielu wypadkach obywa­
tele. ,pragnący sobie skrócić 

drogc:, Idąc .. na przełaj". mu­
sieli zawrócić i śtoBownie do 
przepisów przeJść' przez je­
zdnię pod kiltem prostym. po­
między wymalowanymi wap-
nem pasami. i • 

Wszyscy winni 'Ibozwzględnle 
stosować się do. przepisów o 
ruchu ulicznym. i w przeciw­
nym razie ·.czeka ich mandat 
karny albo ćo' gorsze nle­
szczęśhwy WYl'adpk. 

I racjonalizatorstwo. 
VI i ramach akcji kształcenia 

ideolbgiez\łego uzyskało śwla­
d()ct'llo ukończenia państwo­
wegd egzaminu w zakresie 
samdkształcenla. ponad do 
proc,1 nauczycieli. " 

W lokresle letnim przewidu­
je sl~ szereg kursów zawodo­
wydj. fachowych i ideologicz-
nych! l 

Od września br •. przystąpi l 

Inicjatorem tego f:>zynu 
jest tow. Franciszek St.lII" 
czyk. pracownik Wojewódz 
kiego Oddziału Banku In­
westycyjnego w Kielcach. 

Jak nam donooz",. mlo· 
dzież zobowiązania .woje 
wylwnala. 

TABELA WYGRANYCH 
4 KrajoweJ Loterii Pienfężnej 

'I 3 d~leń ciągnienią l Rzntu ,1 J 

Wygraną 40.000 zł PRdl~ na Nr 119206 124653 127636 128288 1283!.l9 
87880. 129054 131054 131489 131587 132750 

Wygrana 20,000 7J padło T,a Nr Nr 145697 146536 149563. 
73538 115029 120740 143596. 
Wy~n .. 10.UOO zł padło na Nr Nr W;ygrane po 400 zł. 

69824 T4805. ~058 2772 793~ 80\16 11055 tl800 12ó77 
WYllroha 6.000 zł pndłą !13 Nr Nr 13134 16429 17289 175GO 18062 19701 

36610 51430 52327 65144 958'11 115028. W01l8 22200 25318 280m 28758 293'19 
. wYlI'rąnl' 2.lIGO zł plUlla 113 Nr Nr 3(1578 43202 45601 46126 471Ó.7 47205 

:!752 21451.24565 26626 31020 37269 47661 46448 49262 503RO 518:13 52!H3 
42706 ,\3548 45769 47138 47592 52004 Ml50 59501 61307 61761 62120 63536 
541/90 56849 64157 752787~057 79824 67105 69R33 71507 734~6 80219 82955 
8~770 95172. 109.660 1178117 126146 84101 85241 85453 86710 8332-1 92292 
136007 144825.· : 92567 94059 96177 9780~ 93391 99467' 

""yC\"~na 1.000 zł padła na Nr Nr 101517 101956 10:Ml41 103315 1059sn 
6917 '1449 7907 8645 19912 23808 26263 112202 113267 1135119 114001 114699 
30402 32111 33311 33370 3~407 36547 115195 lIó3~6 116281 116669 116792 
:>IIIlÓl 40:12941161 42681 42819 543115 119660 121663 121632 1:.\1995 122500 
55769.: .571157 58267 56854 6!144 6.1202112~343 124203 126129 136018 127508 
64658 6&265 67124 71506 'I lisa '1'4945 .120600 137298 138251 138083 138830 
'1011l;1 833/111 89211 87635 98 Jl 103871 13981/1 140038 140203 147221 149110 
10Q5i!! 11l00111.1?7661 110323 113836 1491M ... 'rI""'oI~'''''''łIit. 

,D1\ml lIłU ~1ł'JW'1\IiI ot jaJ»; .f1ł1r~ I 

" ,/ 

· ... w.· porównaniU II ostatnimi latalIn pr~ed· w.ojl\~., ii~a 
· s~kól 7 klasowych na wSI wuosla czterokrotnie, : ~łOdiiet 
wfejska ma dopiero teraz pełne mo:i;!lwolici dostępu d6l'iaUlcl. 
Pl'Iletl. woju.. u6 11 I!t'Qmad przYPlld6ła JednA stkobil f k~­
sQwa. W llJ5$ r. Ilłl ezwartA II'rom~ tłędl!:le m'~ szkołę 
7 kl"soWą. Podnleślen:e stopnia organizacyjnego szkór na 
wsi pnyczyniło Bill do zwiększenia ilości młodz1ety' chłop-
skiej w zakładach średnich i wyż8zyeh, l 

" 
... obecnie w Polsce mamy 88 ucze.lni wYźszych, \IV kt6t3"ch 

kształci się 142 tys, studentów. Jeżeli tejeyfrze prreCiwsta­
witny przedwojenną cytrę 48 tys, studentów. to mozerny' 
stwiernzić. że liczba młódzleży uczącej się na wyż!izych 
uczelniach wzrosła 3 krl,)tnie, Dzięki szeroko ro1lbudbWańej . 
akcji stypendialnej. !la wyzszych ucteln!ach może się .kSztlIł-

· cić młodzież robotnicza i chłOPska. Skład socjalny VI ueżel­
nlach zl'l!icznieslę poprawił. Około 'O prot. l!tudent6\V sta-
nowią synowic robotb.!kÓ'IV I chłopóW. -

* 
... w naszym wo3ewlidżtwle kształci st41 ob_ie w 1I'I\koJacll 

średnich OllólnQkS2talcąeyeb 11.134 mhldtłeły. w tym. 22.11 
proc. d!:I!Ci robotniezyeh oraż 46.3 ~e. dtieei mało t śred­
niocolnyeh chłopów . 

* • 
..• VI szkołach rlliWllt'łowych na.ftl!go _Je'\IV6dnw&. ~ 

się obMn!e 9.59' m!óddeźY. w ł:1m 2!1 próc. młod:lety rob(jt­
niezej. 1\ 64 proe. mlodtil!!ty chlO'psktej. 

* • 
••. 2,908 . mlódzli!ły sRół §tMllleh 611:óIJlQkł2JItał~CI'Yda 

i .6,40' młtldzleb azkół źlLWMO'WYclI. w Kiel~e Ołfty­
muje styperulla.. 

Wysokość clynslu mieszkaniowego 
przedJuiotem obrad MRN 

Na nasz artykuł p.t "pOłO-I 
żyć kres wyzyskowi lokato­
rów przez kieleckich kamie­
niczników", zamieszczony w 
Nr. 32 Słowa Ludu. Prezydium 
WRN. po zbadaniu sprawy 
komunikuje: 

Zgodnie z pismem okólnym 
Ministerstwa Gospodarki Ko­
munalnej z dnia 9-VI-50 r. 
L dz. G E .303;50 Nr. M. Z. II. 
10/2ll83/3/51 z dnia 7-VI-195J 
r. w związku z koniecl'lllośclą 
utrzymania domów mi~szkal­
nych w stanie zdatnym do 
utytku dozwolone jest po­
bieranie przez najemców prócz 
czynszu dodatkowych opłat. 

· stanowiących udział iokatorów 
W pokr)(waniu kosmów eks­
ploatacji biężącego remontu. 

Górna granica tych opłat 
ustalona zostaJ~ uchwałą Pre­
zydium MRN w Kielcach z 
dnia 7-Vlrześnia 1950 r, Nr. 
18.'50 na 0.75 zł. od 1 m. kw. 
miesięcznie. 

W dniu 7 września 1951 r, 
zostal zawarty układ zbic>ro­
wej pracy między Zrzesze­
niem Prywatnych Wlaścicieli 

N8~eżycie 

opakowywać przesyłki 
Znaczna część zgłaszanych 

na poczcie reklamacji paczek 
dotyczy uszkodzenia lub częś­
clowego braku zawartości pa­
czki. Przeprowadzone badania 
wykazały, że olbrzymia więk­
szość takich reklamacji doty­
czy paczek uszkodzonych w 
czasie transportu z powodu 
nleodpowledn iego, zbyt słabe­
go opakowania. 

:Tego rodzaju wypadki po­
wodują znaczne straty dla ko­
rzystających z usług poczty. 
placówkom pocztowym zaś 
przysparzają dużo dodatko-

· wych czynnn'ci. związanych z 
przepakowa,nicm I ·zabezpie­
czeniem uszkodzonych prze­
syłek. 

Dlatego też w celu uniknię­
cia takich wypadków Mini­
sterstwo P. i T, zwraca 'się z 
prośbą do wszystkich nadaw­
ców o staranne i mocne opa­
kowywanie paczek, tym bar­
dziej. że urz~y pocztowe, 
przyjmujące paczki, nie zaw­
sze są w stanie ocenić właści­
wie na podstawie jedynie 
zewnt":trznego wyglądu prze­
syłek czy opakowanie ich jest 
istotnie p\'Zystosowane do WB­
gt. długości drogi przewozu 
oraz rodzaju przesyłanej za­
wartoścI. 

KSIĄtKA­
IW') przyjaciel 

I doradca. 

Nieruchomości. a dozorcam( 
mocą którego ipensja d~ 
i ·ubezpieczenie znacznie W1:tO~ 
slo. w ZWiąu<:u z czym świad­
czenia pobierane do tej chW'i1i 
nie wystarczają na pokrYCie 
kosztów związanych z \ltrzY~ 
maniem domów. 

Ostatnio . Zrzeszenie Pry­
watnych Właścicieli Niero:cho:­
mości po opracowaniu no­
wych stawek wystllP!łO .dó 
Pretydium MRN>'iW> K1.~o< 
z wniookiem o icilV"1tmwtl~w. 
dzenie I sprawI! ta ma być 
przedmiotem obrad najbliżs,złJ­
go pooiedzenia Miejskiej Rady 
Naro<:!owej w Kielcach, 

o należyłe utrzymanie 
leren6w zielonYCh 

Wiemy W5~ySCy jak ważną 
rolę odgrywają w mieści~ te­
reny zielone. a więc np. park. 
trawniki. klomby z kwiatami. 
Dlatego też chcąc. aby te 
"aparaty" . świeżego OOwietr1.a 
nalezycle "dzlalały" WInniśmy 
otocz,)'ć je staranną opieką I 
utrzymać w należytym porząd­
ku. Dużo jednak do życzenia 
pod tym względem pozosta- . 
wia plac przed Domem Mło­
dzieży, który zwłaszcza po 
niedzieli lub święcie wygląda 
jak zaśmiecony plac targowY, 
ponieważ "miłośnicy św4eiejro 
powielrza"zostawiają tu po 
!obie papiery i rÓŻI\ego 1"Qdr.a­
ju od;>adki. 
Byłoby wskazane. ażeby 

Premydium MRN w IOelC3Ch 
zalnteresowalo się t!j "Prawą 
i zllkwidowało .. wypOezynkl 
nledl!:lelne" urządzane na traw 
nikach przed Dc>mem Mło­
dueiy. 1735-384 

W. Klimek 

_ organ Komitetu Woj.wódz. 
lttelilo po!skJeS Zjednoczonej 
Pllrtll lłobotnic~j w Kielcach. 
Redaguje Komitet. Wydawca: 
RSW ,.Prastl·" druk: drukarnia 
RSW. Prasa", Klelcę, ul Slen .. 
n. 2. 'lol ll-tID. ADRES RE· 
DA KCJI· Kielce. ul, Sionki •• 
wicu ts Teleron R-edllkcjt: Re ... 
daktor nacl,elny 11",90. sekreta .. 
rlat R_d.kcj!, Dzlal partyjny, 
go.podarcay, miejski . \I-M. 
Otlo/ korespandl!'nIÓW \I-M. 
(ł,ectBkt.<'lr technlcz.ny 1l~68. Ro­
dAKaja nocna 11-67. Odd.laJ w 
RadomIU 2T-3(l. Godziny pny­
jąć: led.klora na ••• lnoJO I 
sekret.rr.ą redakcji codziennIe 
w god.'naeh Ił-IS. ADMIN1-
STlł.ACJA: Kielce, ul. Sienna ł 
-- teleloD 19-05. BIU HO Rl!:" 
KLAM J OGŁOSZI!:N': Kl.lee. 
ul. Slonklewlcza 20 - lel.,em 
1'-31. ceny o,losu"': Olllo •• enl. 
drobne 1.10 zł la slowo. cen. 
ptenumeraty zbiorowej wynosi 
Uli zł - IMywldu.lne, •. 50 >Ił, 
ZamówiefIlo l wpla!3' .. o pre­
num_.at" prali/mulą ws.ystkle 
unęb poOJtOW9 0.l1li Ilłto­
n<me, 
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Słówo,;l.iMła", 

. NOWA . UBLICZNQ'$,C.' ··w· DliiOśW!.aty, Książki 'I • rr-"":'"', ===F===....,;~~-"",===-=====. ~."'"""'l! . .· •• ·dZl!ił .. W·"k~tówanłu ~zy 
. ..Prasy przęchadz;lłem St R DOBROWOLSKI 'n;;,~' 1,< plęlm~ch. można' 

. się w każde niedzielne • ' I' ' ..', tylko .na taldęż dzieła reago-
przedpołudnie 'po' warszaw- . Wać żywo 1. serdecznie? I mo-
Skim kiermaszu kSiążek.i:złoWieczych _;1 awie po- bllcznoś6· ksZtałtują,cego Jslę że hi· właśnie łezy istota spra-
Zatrzymywałem' się przed koju. " soojalistycznego' ilpoł~ństwa· wy? "Louis Yoxe, który ~~, pll 

każdym kioskiem, J;lrżed każ- " Ogromn:y: tłu słuchał w ma bezcenne zalety - .. byle' Oczywiście, nasza 'nowa pu_ roma dniami został miano·1.jll, 
lIym stoiskiem, z zainter'esó- 's!~hpioriYJn milczęniu, a kiedy. co" jej ~le ujmie.' Powiedzmy bIiczność nie jest' i nie' może ny ambasadorem Francji w 
waniem przeglądałem nowe przebrzmiały ostatnie słowa, po p'rostu: nie można: z .dala być jeszcze .. idealną" publicz- ZSRR, udał się do Waszyng-

nie. "Rei>elacje" te· wprowa­
dziły Wc ~akłopotanie władze 
stańuN~ Jork. Po przepro 
wadzeniu" śledztwa zastosowa_ 
Iy one' s~nkcje - usunęły ze 
slużby ail: 1 'policja:nta:.. ., 

wydawni~twa, rozglądałem' długo niemilkoąt:;1 grzmot 0- od szmiry wyhOdować w so- nOścią, jak i nasze życie nie tonu. Jak pisze postępowy 
się ''Za Poszukiwanymi ];IrZez klasków, ni6sł się przez Aleje, bie lichych, nędznych upodo- jest jeszcże tak mądre i tak dziennik francuski, "Libera-
siębie, .ulubionymi specjalnie poy,farzany eche~ przez głoś- bań. Nie fllożna, czytajilc piękne, 'jakim byśmy niecier- tion", "chodzi tu o odbycie 
pracami historycznymi, za no- niki. To wlaśni~ nowa publicz książki Mlcldewlcza 1 Prusa, t:lliwie już je mieć chcieli i nieodzownego przeszkolenia": 
wymi utworami poetów. Nie ność i tak charakterystyczną Puszkina I Balzaka, zachwy- jakim. w niedalekiej przyszłoś Przeszkolenia w duchu aanery 
to v/szakże przede wszystkim dla siebie siłą manifęstowała cać się "Dzikuską" Zarzyckiej ci, dzięki naszej pracy na pew kańskiej dyplomacji, której: Odegrał' on rolę symbolicz_ 

nej ofi~IJ\, jaką władze .nowo~ 
. jorskie złożyły na ołtarzu a­
merykeńs'kiej spraw:edl1v;;' 
ści. A mOŻE! był, to jEldYl1Y po. 
licjant, który nie brał łapó­

wek? 

przyciągało rooją uwagę· Ze swojąrpostawę ideową I ~ l!0 czy "Trendowatą" Mniszk6w- no będzie. Wraz z wzrostem próbek dostarczyło nam' tyle' 
szczególną, trzeba się szczerze ·tu 'gadać - swój krystalizu- ny. Nie można, tłumnie wy- naszego życia rośnie i nasza procesów szpiegow:;kiCI1' w' 
do tego przyznać, ciekawością jąci)' 'się dobry smak. Zresztą ,pełniając widownię na przed- nowa publiczność _ nasi no- krajach demokracji ludowej, 
śledziłem,l publl'czność tego o cz''"-,' moz' na rozdzielić te dwie stawieniach dziel Słowa~!de- lO:! b ł 
-' - y.. wi czytelnicy, nasi widzowie ",ym O 

sobliwego jannarku': A było sPIlawy. go i Szekspira i słuchając lnu ie~tralni i słuchacze koncer-
się czemu przyjrzeć.' Kto pamięta - a . przecież zyld Chopina,Czajkowskiego tów. .. amerykańskie,i 

ed t · k· d' Wł tonie tak znów odlegle czasy· czy Beethovena,. nie przywią-
Prz : s OlS lem, gZIe a- . Takl'e to my-II' snuły mi Sl'o snr ..... 'I·ed'(· ... ' ... Śct dysław Broniewski kładł, pod_ -burżuazyjną publiczkę war zać się naj.goręcej do wszyst- _ "... ..... l no..,. 

, pisy na egzemplarzach swych sza\vską, urządzającą niegdyś kiego' co' naprawdę mądre. I po głowie podczas moich spa- Przed kilku dniami nowo-
kSIążek, zgromadził się tłum. owacje różnym Włastom - pięlme. cerów po Alei Stalina na kier , 
Nie jarmlirczny jednak tłum przyzna mi bez słowa rację· A moźe, jeśli samemu bie- maszu w Dniach Oświaty, jorski "kr61 bookmacher6W<'. 

Uwaga -- atak 
gapiów. 1'0 oblegali stoisko Nasza publiczność, nowa pu- rze się bezpośr~ni, OEynny u- Książki i Prasy. Gross, oświadczył, że lap6w- W ramach "obrony <:YWilnej 

USA" >wydano zalC)'enie, ab:r 
wszystkie szklane. IlIzedmioty, 
użYwane 'IV: szkołach. zeostaly 
zastąpi0tle, wyrobami z mate­
riałów nie~:ukących. Zalece­
ńie to, pod:>brlie jak i szere3 
innych" priewiciz:ane jest ,,!l~ 
wypa"dek ahku atomO'Weg)". 

entuzjaści poezji autora .. Ko.~ ___ ........ · .... ___ .... ___ .... ___ .... ___ .... ___ ..... _______ .... _______ .... _______ -;;. _ .. 

muny paryskiej" I "Słowa' o 
Stalinle"- mężczyźni i ko­
biety, inteligenci- i młodzi ro­
botnicy, studenci i uczniowie. 
Poeta "machał" pi6rem bez 
wytchnienia. 

Nie mniej os6b gromadziło 
· się l'rzy innych, sąsiednich 
stolach, gdzie sprzedawano 
dzieła 'literatury kla~ycżnej, 
u tWory pisa,rzy radziEickich 
ery: też wydawnictwA' poli­
tyczne i naukowe. Od czasu 
do czasu ktoś . w mil(:z~niu 
.wskazywał palcem na wyora­
ną. przez siebie k5iążkJl' i po 
chwili - to zupełnie ~rębny 
gatu:nek nabywcy - jak gdy-

. by z zażenowaniem ucb~ził 
I ze swoim skarbem pod pachą. 
Znam ten typ miłośnika książ 
ki. Często do księgarni nie 
wejdzie. Jeszcze się czasem 
krępuje. Ma już jednak swoje 

· upodobania. Gdy dostrzęże 
kiosk uliczny z książkami, 
musi się przy nim zatrzyinać 
._ długo, długo przegląda ty­
tuły; Nie~az wraca po dwa-

'k"roć. ' zast~naWia się, pOkazu, je pa~G:em n przedmiot zainte-

ł . resowania i kupuje. . 
~o najn wszy czytelnik. • 
:~~.I .CłI 'telnicy - to pr~~­

de '\lVS~tklm nasza młodzlez, 
wiele wśród tej publiczności 

o Puchar Polski w koszykówce 
W rozgrywkach koszykow­

ki męskiej o Puchar Polsl-".i ria 
szczeblu miejskim w .Kielcach 
brało udział 6 zespoł6w. Z rue­
wiadomych przyczyn nie zja­
wiły się na starcie, mimo zgło­
szenia, drużyny Spójni i 
GWKS-ów. . 
Drużyny podzielane zostaly 

na dwie grupy. W grupie I 

KURS 
sędziów piłkarskich 

w Radomiu. 
W Radomiu r02!poczyna się 

kurs sędziowski w piłce noż­

nej. 
Miejski Komitet Kultury 

Fizycznej apeluje do działaczy 
o jak najlicznlejsze zgłaszanie 
się na. poWyższy kurs. Zgło­
szenia ': przyjmowane są w 
PKKF" ul. Waryńskiag02. 

zwyciężył zespół SKS TPD 
,nr. l, a w grupie II Gwardia. 

Onegdaj rozegrańe zOstało 
'pomiędzy tymi zespołami spot 
kanie finalowe. Mecz ten za­
kończyl się wygraną Gwardii 
w stosunku 64:ą2 (34:12). 

SKS TPD Nr.: 1: Ściga - 16, 
Mazoń - 2, Kupść - 2, Ksią­
żek - 6, Tomaszewski. - 6. 

Gwardia: Mikoda - 8, Kmie 
eik -c- 4, Kaleta - 20, Mlot­
kowski - 10, Nazary - 10, 
Niedzielski - 4, Zakrzewski 
- 8. 

Sędzia Jagniątkowski. 

Gwardia zdecydowanie gO­
rowała nad młodziutkim ze­
społem SKS-u i odniosła wy­
sokie zwycięstwo. Mecz ten 
nie stal jednak na zbyt wyso­
kim l?oziomie. Spośród ,zawod­
nik6w na. wyróżnienie .. z.as~­
guje para obrońc6w Gwardii 
-Kn1ieelk i MlkOiia. 

Wojewódzld.,e 
mistrzostwa lekkąad~łgczoe 

juniorów i młod:dków '.~ , 
. I na . inne wypadki też, )lp. 

na wypadek zbioro-",ego ata­
k1,i. ~ż.a!u •. który mógłby nas.tą­
pić . wsró4. rozhisteryzowa­
nych . ciągłymi' Ć'Wicz<miami 

"obrony ... przeciwat0mowCj" 
uczniów, gdyby w 'szkole po­
w:edzmy, stłukła' się szyba 
a11:>o karamarz .. ;" ' 

W mirlchodzącą niedzielę 
w Radomiu odbędą się 
wojewódzkie mistrzost­

wa' juniorów i młodzików w 
lekkoatletyce w konkuren­
Cjach męskich i żeńskich. W 
zaw:x:lach tych startować mo­
gą chłopcy i dziewczęta uro­
dzeni w latach 1934 i 35 (ju­
niorzy) oraz 1936' i 37 (młodzi­
cy). 

częta: biegi"';. GO i 60 11\':Pł.,· 
skoki. w dali w zvi'jż, rzuty 
oszczzpem 600 g dyskiem 1 )<:g 
granatem 700 g i pchnięcl/; 
kulą 3 kg., 

W mistrzostwach przepro­
wadzona b~zie punktaCja 
drużynowa oraz punktacja. te-
renowa według·'powiatów. Gorvcz, . i .. O burzenie 

Organizatorem zawodów iii 

. jest Stal Radom, na której "W Chw:li, gdy za~hodni 
adres (ul. Kościuszki 2) nale-
ży kierować ImlC"nne .listy E:.ll"opejczy;:y jednoFą się . i 
zgłosze!'r najpóżniej do dnia ręzygnują .Z· su""erennoś,i p ln 
29 bm. .. ' s~i.v~wej, .ateny jakna'jlepiej 

Mistrzostwa juniorów i mło cdpowiejzicć wym~~om chwi-
dzików bęCl.ą przeglądem re-\lf': Zwiąiek c Radzikki jzst 
zerw .lekkoatlety,ki w ną<SZ<ym , , . ' , 
województwie i jak. co roku \"ZeC2lll,ik1em. zacnowama suwe 
zgromadzą na starcie liczne rennosci. narodowej"," -'- Q-

rzesze młodych adeptów,,,I,ró~ . śWladczy~ JeaiIM~nnet w 
lowej Śp?ttów". l",h~idz~lIny ~ÓWi$lliu,i' wyglószonym 
Jest bO\;tI~m start. p_r~3z10 r~O W "WaSi"'ri .... li:' h k'-

jednakże i ludzi w średnimt. ___ "!"" _____________________ .... """":. 

.wieku, niemało i os6b star­
szyCh .. Często - to zapalczywi 

Program zawodów obejmu­
je następujące' konkurencje 
męskie: bie:;i - 100, 200, 1000 
i 1100 m pl., sztafeta 4xl00 m, 
skoki - w dal, w zwyż i o 
tyczce, rżuty - dyskfem 1,5 
kg, oszczepem 600 g, grana­
tem 700 g i pchnięcie kulą 
5. kg; żeńskie: biegi - 60, 10) 
i 80 m pł, sztafeta. 4x100 m, 
ti:!uty - dyskiem l kg, oszcze 
pem 600 g, granatem 700 g .i 
pchnięcie kulą 4 kg. . 
Młodzicy startować b~ją w 

n'astępujących konkurencjach 
chłopcy; biegi - 60, 100 i 
80' m' pl.; sztafeta 4xlOO m. 
skoki - w dal i 'tv Z\vyż, rzu­
ty - dyskiem 1 kg, .oszczep81TI 
sao g i-granatem 700 g; dziew 

zawodniko-n. WydaJe nam "Slę ,..., ., ,",o ,e . na an ,e. 
jedn3k, że przy tal<i.ej . liczbie C;e ."I,at.onal Pre,s Clubu". 

. samoucy. 
ci ostatni mają już bardzo 

o~eślone, zainteresowania, 
mogą' się IlDszczycić nierzadko 
rozległą Wiedzą w~ zakr,esie u-o 
lubionego przez siebie' przed­
miotu. Na I kieI11'.aszu łatwo 
było ich rOfPoznać. 
· Wędrując ami Stalina, 
gdzie pod galęzia-
mi drzew się 6w 
szczeg6lny docierałem 
za każdym do Placu na 
Rozdrożu i zatrzymywałem 

. się zawsze nieco dłużej, Na 

startujących . przeprowadz.enie Czyżby \,en. M.jhliższy w:,:pol-
40 kon)wrencji w' ci'liu jed- praco'Ńnik QU1'!uille'a, Pinay'a' 
nego Q:'lia wplyni",. ~a prze- i Mo~h'a' nagle' prz"jrżał ::la i 
m~~~en:~ z~wod~.~9~~. s,ę~ cezy'? NIe. ską"dże. To ty~ko i 

dZIOW I puhllcznoscl. gorycz podykt~wal 'n1 t _I ' 
(mik) , " ., ~, ~ ,e , o. 

wa ... liIr.on..c ,'_ suwer~llnC)S(a . ·na- I 
rodów". Oburzające i' " 
Kłó'pOłyFr UfO 

I\UPON KONKURSOWY 
PrzewidUję następujące wyniki w spotkaniach: 

Gwardia Warszawa - Włókniarz Radom 

Kolejarz Olsztyn - Stai Starachowice 

Gwardia Kielce - OWKS Lublin 
owym zajmowała mnie 

~ inna tego samego za- , '.,._"" __ """"""' .. ,,,, "., ... _. __ ., ....... __ .. ' __ ._, .. ,' ,.",'.""",.,.", __ ",,_,,_,. ==----------------------------------
i 

~ 

Arcyh:sku;:J: Sev:ll', Sagu:·a,! 
~l::l. prc:ensj.c ,do, Fra ~C0. F'ubli . 
KUJąC w ~raSle Jego st past~r 
ski, za ~ytulowanT ~.K&'_(jlicy, 
gro:::i wam n:~b~Z;:~'::ZC{H;tW,) 
zarażenia duszy'" władze fra:! 
k:siowskie skróc'ly go o u­
stęp, w którym Segura . na'l'ą 
rojąc do tra:1ycji inkw_zycji, 
domaga się mas n.ryeh repre­
sji ('Nobec prC't~.t9.n~óv,r. 

falujący 
nawet na 

kap'nrśnei pogOdy 
teltor'oc:mE'l!b maja, oblegil! 

prowizoryczną 
aktorka z wieI 

żal~livvbś'cia recytowala 
wim:,sza 

G~t~'M~demo. ~~wiec'~Mj 

---\ ·CWij,'kj"'-'----' ---"(z-.w6dj' 
; 

Se~'_tra ni~ rozumie, Ż~ .,ar- I 

c~rś,,(-ąto:,L'\v'''!J'' FrancJ ,ie.;t \V : 

kloooti.iwej sybaeji.· Jakze 
b(}\V~enl !1Ltbllko\va~ untypr0" 
te3tancki,~ tyrady arcybiskupa 

• ' w' ch,viE, gdy faszystc:ni.:;ld 
.., .... ·.f l!"., Madryt stał się pu",!lkiern Wa 

cieszy się, duzym POWOd/,I, n:(onl wśród, ~ł()d1.;ety szyngtonu, stolicy kra)'U O 

UWAGA! RozwiązanIe konkur~u pOdamy w bumerze JutrzeJszYtn. 
zdJ"ch" Ry .. ard Godunsld ze swoim mo~.l'm. sUńl, wię:,szo.ści protestanckiej 

CAF ~ rot, '!POdOisi<i ,r.~8t . 

· . " 

Przed .. szpitalem Waek!ewl,'C'z r02\~taje się z towarzy­
, szanu. J6zek i NOWóf!lels!l:1 ~staJą samI. Walcmistrz 

. zapala .tajk~ i wraCa do przerw,mej rozmowy, Opo­
wiada o swym dzieciństWIe, o hucie, w kt6:cj przed 
wielu laty rozpaczą l tYci.!! dorosłego ('.,dowieka. 

,. - Wtędy pracowaliśmy po ooiemnaście godzir:. na dobę, 
je~li wypadh"'nocna zmIana, całymi tygodniami nie widzlał 
ezłowiek słońca. A teraz mają ludzie ośmiogodzinny dziell 

,pracy I jeszcze im: źle .. ; -, Słowom towarzyszy głębokie 
vrestchnianie smutku: . młodość uleciała oto i nic nie zdoła 
jej dogonić ... Józek marsz!!zy czolo. Między brwiami powstała 
pionowa faldK;l. No, ~raz walcmistrz VI :żadnym wypadku 
ni~ ma racji, robotnicy pracują w~ale nie krócej. Ośmiogo. 
d21lnny dzień Pracy, akurat! ... Ale głos, NowosielskIego brzmi 
tak smutno, że J6zek postanewią nie sprzeciwIać się jego 
słowom. 

: ,. - Dawniej Iludzie bYlll~p$i, pokagall !lObiei\aterllz jeden 
d,rugiemu wilkiem. Giń pod płotem, nikt ci tUe POl1\oZe _ 
~rzeka walc.mi,strz,' - We~ takiego ., E)orowieckiego. Czy 
w dzisiejszych I czasach wykierowałby mil na inżyniera? Po­
'mógłby kto? KaMy myśli, jakby tu 'Il1t1asn:v :bl':lJUch napchnąć 
'a'drugi może ginąć 'pod płotem. To wOj1'\a tak ludzi rozwy~ 
drzyła. A naj gorszy CZB!l nłStal dla młod:tch, Popatrz choćby 
n~ siebie. Zdolny' jesteś, do n.a~ masz chęć,. pomoże kto? 

,Nda, :r:ęĄ:/:?P,. ,I . , 

. ',.T6zeksluch go chciwie, pełen ~~. dla'- p!rze\1łk11wodCi 
i rc.zur>;1U wal istrza. Ja1d:e diok'ładnle h'\'rityfrOwał on .-. d._ "Od ~ -: ~,,,,,.,,,,,, ol. 

I 
I 

(3) 
.... ~H-HH,~.(>H~+$,~;j .. H ..... ~~ , 

chytrze wyłuskiwał pragnienia P1(~lęgnov>'atie głęboko w ser- l~ć 'walrrr;Urza, :y, aby ~a pawno m,oże lic,yć na. t~ nową 
cu. lobotę, m.lez)' Jed ak - lue chce byc natrętem, Jesli NowJ -

WalemIstrz ciągnie dalej: SIelski obiecał, to na . pewno dotrzyma, 
- Albo na tych waszych ~olejk;ach,,, . GQY stanęli przed furtką walcmis:n robi nieoczok;w~nie 

a nie wejrzą, że nic 'masz prze.cież .sil tyle, p~opozycję, która, do reszty Oswłaml8 rozpromienionego 
pyskowania pierwsi... Jozka. , 

Józek lubi swoich koleg,6w I nie' , - Widzę, że masz podarte "podnie", pr;cys.zedl tu do nas 
o nich fałszywe pojęcie, przerywa akur~t kort z tej ,amerykań5ki~jpomc>cy". Nie ,,;;,korzysta-

- To dobre chłopy, pomogą, silny, lem J.eszcze swojego kuponu. Weź go sobie i uSZ'jj łach, że-
silniejszy nawet od wielu starszych byś :I'\ie świec:! go!ym tyłkiem.. ' 

Stanęli przed resursą. 'Na tle mizernych 'domków, budy- W domu' Mariahl'la z nabożnym zdumieniem ogląda ~Z2r-
nek wyglądał imponująco, Odnowione niedawno ściany ny l~nlący mc:teri:ł w prążki, Starczy n,ie tylko na spodnie 
lśniły czystością, W założonym pr.Eld tarasem ogródku kwitły dla JÓzk~. ale. I J nek skorzYsta przy Okazji. 
na,rcyzy. Tu nie widać już było śladów minione1 wojny, Re- , -:- ,I Jak ty się jemu odwd,zięCZysz, swojemu d::>brodzie-
sursa tchnęła dostatkiem i śpokojem. W środku bawiono się JOWI? - pyta, syn~, 
wesolo. Z wnętrza dochod~lłgwar ożywionych głosów, - Już się tam I jakOś odwdzi~ę _ odpo\0.ada Józek, 
śmiech zadowolOll'lych koblet.;Walcmistrz tęsknym wzrokiem przerzucając w szufladzie książki. W głosie dżwięczy zado-
wodził po oknach i kiwał głOWił w rytm przenikających sla- wolenie i nadŻieja. 
bo dźwięków muzyki. . Nowosielsk\rozpalił ,do białoś~i 11kryte głęboko w sercu 

marzenia. Wszystko' jest możliwe, trzeba I)':ko c!1CiC2 _ mó­
wił robie Józek rOzkładając przybory dQ pisan'a na stole 

- Bawią się panowie - l!;!JepCe J6zek. 

- Tak l:>!łwią się - odpo~ada walcmistrz. biorąc Józka 
pod rękę, Po kilku krokach walcmistrz zatrzymuje się po­
nownie i mÓWi z namySłem: 

- Postaram się, żeby ei.4l przenieśli do tartaku. I robota 
lżęjsza i 'zarobić można witlC"'j... . 

Okazuje się, że wbrew ludllkim językom walcmistrz jest 
człowiekiem uczy'linym i nil krzywdę' ludzką czułym .• T6zek 
wymamrotał podziękowanie i zaraz wyobraziI sobie, jak to 
będzie na nowym miejscu; przepracuje swOje osiem godzin 
i wr6ci do domu. Znajdzie .się czas na naukę, na czytanie. 
Może jednak przy pomocy dobrych ludzi J67Jkowi uda się 
dojŚĆ do czegoś w życiu? Weźmy. takiego Borowieckiego ... 
Józek nie wmawia sobie ~ei', :!!ef:llOstanle'od razuinŹy-' 
nierem, ale po trochu ... kto wie ... 

Zbliżają się do białego kamiennego domku wśród brzóz. 
Mieści ~ę tuJ9kal ~.!I.~Qw:Y, ~k 11'11.1 wleUsIł ochot<: spy-

, , 

. W~źmie się do n:łu:,i ratychm\ast. Nie trzeba o::tkhjać, 
Inzymer .Boro',viecki' nie folgował na pewn) swo:m słab.>ś­
ciom, umiał pokonywać senność. i. zmęczellle. 

W ciągu nąstępnych kilku dni Józek ·z UDorem Wr3ca do 
złożonych w szufladzie lI:sią±ek. Uczy się .cllaotycznie i bez­
planowo, połykając niemal. każdą .nową \viadom:ś5, Z1:'at' 
jednak stygnie powoli,' Po kilku, dniach fq!dego tryb" życ' a 
J6zek jest wyczerpany I senn:v w .ciągu dnia, Ks'ątki lrlą 
więc z powrotem na szaf~, a on unika spojrzenia w tym 
kierunku. 

ROZDZIAŁ IiI. 

Wkrótce PO' O\ff~j rOZl1)owie, z NOWDSielGkim ng .. s;,raju 
lasu powitał Józka ściszoi1Y' i ti'ochę chrapJ:wy glos sta!'<'go I 

Kowalskl.ego. WskaZUjąc zbitych w gromadl<ę na śrook" "d' 
lanY ludzi. wyjaśnia; (C. d, In.) 




